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Nie centralizujmy.
Czy Po&cę przy obui-m-j robocie około 

odbudowy O jczyzny nie zagraża zbytnia 
ccntraliza-ya? Czy ona, gdy we wszystkich 
krajaci okazała sio szkodliwa, u nas jeszcze 
szkotiliY, szych by nie miała następstw? P o ­
działy rozbiorowe w ytw orzy ły  mieuniknio- 
oy przy takich warunkach w poszczegól­
nych diioliiimrd) paś ćykularyzin. Czy na nie­
go lekarstwo w mechanicznem zjednoczeniu 
i wydrenowaniu tych dzielnic na korzyść 
jednej ty lko  W arszawy,-gdzie z innych stron 
sztuczni ? przcsttdzone żyw ioły' będą, musia­
ły  ni" i/. A ą t . o i  yłaćc-iwyni wszystkim wy­
korzenionym i

W  pou ieś ii p. t„ „Les der.-w;inos“  zinako- 
irnty autor bierze te skazy za priedauiot 
psychologii-znemi śledzenia, ubolewając nad 
nioszeześtdefii, jakiem zbytnia centraiiza- 
cya stała się dla Francyi. W  obecnej właśnie 
ci<wili p :>ystąpienia do odbudowy ojczyzny 
czy nie należy zastanowić się-nad arcłrit/ok- 
lurą wspólnego wszystkim  Potokom domu? 
Czy wypada aantedbać te dawnego awńetne- 
go gmachu kolumny, które wieki, obcych 
rządów i systematycznego wynaradawiania 
przetrwały? W szak tak jak W arszawa w  
Królestw ie Kongresowem, czy  K raków  w  
Galicy i Zachodniej, L w ów  we Wschodu' ij, 
Foznań w c bec zachłanności germamzmu, 
W ilno wobec wschodniego barbarzyństwa, 

zostawały stolicami polskości, a przez to  sa­
mo ogniskami naszej w łaściwej kultury. 
'A każde z nić’? ma swoją własną męczeńską 
historyę, swojo własne, przeżycia, własne 
doświadczenie, własną- krew i łzy przelane, 
które wszystkie winimy się stać elementami 
lepszej przyszłości. Ozy obecnie chwila zje­
dnoczenia ma nieść dla nich utratę znacze­
nia nabytego w ciężkich przeżyciach? Czy 
mechaniczne połączenie z "Warszawą zdoła 
Stworzyć te organiczną, Jedność, do  której 
kabla część Polski winoia sie pi-zyczynić wre 
dług sir własnych i własnej, cierpieniem wy-' 
rzeźbionej indywidualności? 1Y> m iędzy 
dzielni: ad obcowanie, które ]K>wkmo w y­
tworzyć silmy, zdrowy, bogaty organizm, 
może by c wytworzone nie przez zanik odaręb- 
nych dzielnic na korzyść jednej » ' nieb, ale 
właśnie przez harmonijne współdziałanie 

■wszystkich, pfcali o wspólną rzekę, którą 
ku sz'.-iy i mym ' jw/.cznaeaemiom popłynie or­
ka naiodu, nie zaniedbujmy je j dojdywów, 
źfóułon: uschnąć nie pozwólmy. Zwłaszcza, 
gdy idz.ię o prastary Kraków , który mmi. 
przechował wspaniały skarbiec ojczystej 
kultury —  dokąd przez półtora wieku nie­
doli i niewoli chroniliśmy w  wszystkich 
dziHnic uratowano po tylu M ęskich, poto­
pach i pożogach dawnej wielkości i stawy 
pomniki, czyż możemy dopuścić, by ta, chwi­
la narodowego Zmartwyc-lipowstania miała 
oznaczai; dla niego początek starczego u- 
v iąbu i deg»-ad4*‘yę do m li p.row incyonal- 
imj mi, - f  iiiy?

A ku temu niestety kroczym y szybkieml 
kroki. W arszawa zdaje siei rozpoczynać istne 
drenowanie całego już połączonego lub ma­
jącego być połączonym kraju na swoją w y ­
łącznie korzyść, w  nieprzozoraoj gospodar­
ce ssać wszystkie soki narodu, odciągać ku 
sobie wszystkie jego  żywotne siły. Ozyż dla 
majestatu państwa i  jego  sprawności poli­
tycznej nic wystarcza skoncentrowanie ca­
łej Repiezentaoyi narodu w  jednym wspól­
nym sejmie, mającym pud ręką główne or­
gana państwowości? C zy dla, innych dyika- 
s tery i, a  zwłaszcza, dla ognisk oświaty, nie 
jest wskazana właśnie dalekp sięgająca de- 
ccntralizacya, rozkrzcwiająea po całym  kra­
ju właśnie ideę jedności i wspólności, a za­
razem dla tej idei czerpiąca siły żywotne 
v wszystkich rodzimych źródeł? 1 ymczasem 
Błyązymy o coraz to dalej idącej centraliza- 
cyi, codzień dowiadujemy się, że ta lub 

kina naukowa silu, powołaną do W arszawy, 
opuszcza wszechnicę Jagiellońską i  stary 

Kraków , który w nagrodę za to, że przez 
w ieki wspólnej n iedoli przeenował niezamą- 
cone źródła polskiej nauki, sztuki i kultury, 
przy nowym ustioju Polski na rolę prowin­
cjonalnego miasteczka skazanym się zdaje,

Nie żaden partykularyzm natchnął te 
słowa. Ten  co je wypowiada, przez 7. górą 
i wierć wieku, jak umiał, służył idei O jczy­
zny właśnie w Warszawie i Królestw ie, tam 
wszystkie jego  tradyc je , tam przyszłość 
najbliższych. A łc  w trosc^ o zdrowy rozwój 
wszystkich sił zmartwychwstającej o jczy­

zny podnosi swój głos w  głębokiem przeko­
naniu, że on tylko przy równie zdrowym 
rozwoju wszystkich je j członków- możliwy.

Nie kuszę się o praktyczne pomysły, ja- 
hicmi środkami pożądana decentralizucya. 
pm-j\row'adzićby .ąie dała, aJc dssfronto; n »;

nie stałe POST HUMUS.

Czesi i kealieya.
(Korespondencja wł. „Głosu Narodu").

P a iyż , 14 lutego.

Załamały się sympatye dla Czechów, k tó­
re były tu poprostu bezmierne. Czechy sta­
now iły enfant gate k o a lic j i  Pozwalano im 
na bardzo w iele. A le  i  kaprysy ulubieńca, 
mają swój kres. Tak  Czesi przeciągnęli stru­
nę, a sprawa cieszyńska podcięła ich bardzo 
eiluic.

Fytnpatye dla Czechów płynęły z M lky 
źródeł. Ich zdecydowana postawa koalicyj­
na (o  tein, że nie wszyscy Czesi naprawdę 
szli z  koalieya, tu się nic nie wie, bo umieli 
to zgrabnie zatrzeć) — to j"dna z  podstaw 
ich stanowiska. A  sympatye swoje zręcznie 
jaokrawo podkreślali. Również umieli robie 
ponad miarę reklamę legionom czeskim w 
Rosyi i na Śyberyi, które cało uchodziły za, 
czeskie, gd y  w  nich Czechów ledwie część 
była. W reszcie za nimi oświadv«ały się ży ­
w io ły  protestanckie oraz maaońskfe, niechę­
tne Kościołow i karolickiemu, żyw iące na- 
daieję, iż prądy husy okie, tak żyw e w  Cze- 
ęhaęh, wzrosną z czasem, dop.ow-aJ-a Jo 
rezultatów, które dla Kościoła katolickie­
go  w Czechach stana się katastrofą. - Ten 
ostatni wzgląd, mało znany, odgryw ał podo- 
bno bardzo znaczną rolę w  popieraniu Cze­
chów przez Anglię zw łalzeza.

Tak było do niedawna, iż  ze Słowian z 
Czechami się głównie liczono. A le  ich agre­
sywność, kram traka polityka, która szuka 
drobnego zyoku, bez względu ua ogolne wa­
runki polityka, podcięły te syłapany e.

Spór casesko-poiśki zbada komtoya koali­
cyjna, która wyjechkia pod wottoą, posła 
Notsłonsa. Czesi szkodzili nam, jak mogli, 
zwłaszcza z «ś  praez r«®  i  W“nie wtośiii o ar 
narche w  PoLce, ww akże nawou zm yślili 
wiadomość o  zamachu na, Paderewskiego. 
A le  kłamstwo —  na małą tylko metę m o­
że przynieść korzyść. Framus-ó, którzy- wra­
cają ł  Polski, przynoszą korzystne wraże­
nia, a przedewyzysfckiem prostują te wie 
śoi o anarchii i  nierządzie, do których roz­
szerzenia przyczyniło się także i bezmyślne 
plotkarstwo niektórych pism polskich, wy- 
olbrzymiaiacą dla sensacji drobne, zswyozaj- 
ne przypadk5, nie tylko niezgodne z pra­
wdo wprost z ogrent-ną szkodą dl;.;, spra­
wy pilskiej.

Czy tacy Jzłonui-karzo myślą, nwfl tern, 
jaki może być efekt ich słów? Czy zdają 
sobie sprawę z  tego, iż właśnie podkreśla­
nie ładu i porządku? który jest w  Polsce 
wcale niezgorszy, jest właściwszą rzeczą? 
Lepiej nieraz obcy usłużą naszej sprawie 
niż bkkoniyśln i nasi rodacy. W . A.

G nadrobienie zaniedbań.
W ielk ie szkody przynosi nam brak do­

kładny dt in fonpacyi A n g lii o naszych sto- 
siuikach gospodarczych. T o  umieli niezmier­
nie zręcznie wysjiskać Czesi, aby szkodzie 
sprawie poLikiej we wszelkich je j d ł edzi ■ 
nach. N io  ty lko  w  pracach LongTesewycb. 
lecz także za pośrednictwem prasy koalicyi 
I/:winno sio zbijać fałszywe zarzuty i  infor- 
nipwać dokładnie o wszystkich sprawach, 
mających w^dyw na przyszłe ukształtowa­
nie się naszych stosunków polityezHO-han- 
d lowycii do mocarstw koalicy i, od których 
załeżv rozwiązanie dla. mas problemów po­
litycznych i  gospodarczych. W  A ng lii sły­
szy się zarzuty, że przemysł masz jest ra­
czej nieiąieckś niż polski. „K u rycr W arszaw­
ski", omawiając tę sprawę w  artykule p. t-. 
..Go o nas m ówią", pisze:

Ro..T adzona czujność angielska, i amery­
kańska doszła do wniosku, że, przy spr^y- 
jających warunkach, przemysł polski, Ewła- 
szena wtćikuisty, mógłby s:ę stać narzędziem 
w  rękach rkm ieck ich  do "konomicanego 
zmonopolizowania wschodu. D la osiągmęi ia 
tego calu N iem cy ]jotrzc 1)c>waliby tylko 
dostać do swoich rak te mas-' towarów 
włóknistych, jakiem i rozporządzały prz, d 
wojną: lo idź, Pabjanicc^ Tomaszów i  in. 
N iem cy starać sie będą pozysMu; do fabry- 
kowiamia towarów włóknistych na u yw óz do 
Rosyi przedc-wszystkiom fabryki polskie, 
zmusić łtolskiego robotnika do pracy na ich 
korzyść za minimalnem ■wynagrodzeniem 
i w ogóło korzystać z suroycców, przyzna­
nych Polsce.

.-Aby- przeciwdziałać- nicbezplcoziłiym ma- 
elunscyom, należałoby przicdewszystkiem 
rozpoc:R!;ć bardzo energiczną kampanię p a -.

rzeczowsą, fachotwą, aby wyjaśnić, jak po 
wierzchów iic jest. twierdzenie, że przemysł 
nasz jest, bardziej nieniiecki, niż polski, i że 
akcya odbudowy jmzemysłu polskiego n-ie 
znajduje odpowiedniego poparcia wśród sze­
rokich mas spob i-zcóhtwa polskiego. Oo do 
narodowości w przemyśle —  stwiordizićby 
należało, żo w znacznej części, łub całkowi­
cie, sa w rękach polskich: zakłady metalur- 
gie-zue i lneclmmczne, przemysł rolniczy (cu- 
Mownie, gorzelnie), pafafuyitd węglowy, ko­
leje i kolejki, elektrownie, trajuwaje i wo- 
doeiaek ga.rba.rnio jrapiernic, przemysł che­
miczny, cementownie, konfekeya, przemysł 
budowlany, jutowy-, banki i towarzystw.^ 
kredytowe, rosnąca liczba kooperatyw i spó­
łek kredytowych.

N.ileżciohy rówuięż, obalić'zarzuiy co do 
braku k.ięyahy;^-; i. piiztKłsiębiorozośel Pola­
ków, wskfiwując Łioznyęb dz-młaezów polskich, 
w zakcesie wyiwórezóśei i handlu. D.dej, 
alianci sfeawm-lL jako jeden, z :\varuiiŁów 
pray.jec-ia, z pomocą, aby spoh?czcńsiwo poi 
ąkiio zdecydowało się ifeiwać z <ioiychczaso- 
wą ob.jióin.łścią w stosunku do w-łasnego 
przemysłu.

W  głosach' prasy angielskiej uderza, ró­
wnież ni*?iediiokrofciJe przytaczanie stosun 
kóiw czeskich, w pr^fciwstawieiuu do sto 
siników polskich. Ta sprawa również wyma­
gałaby odpowiedniego oświetlenia w prasie, 
któreby mogło przekonać decydujące koła 
angielskie, żo Cafesi mogli działać w  waruj1- 
kach o win ie korzynteł^jszych, aniżeli Pol­
ska, mimo to jed-iak wpływy niemieolde w 
przemy śle i haudiu caeskim były bardzo po­
ważne. Nawiasem dodać tu należy , »e Gzesł, 
dysponują walutą, koronową, najbattlziej ze 
wszystkich zdeprecyosiowaną, ouzymaE mi 
liardoiwą pożyczkę W  odbudowę stodutknlę- 
tych pr/Oz wejnę kfajów ozcskich. Za otrey- 
liiane tjdułem poży ezlrf 4b milionów fun­
tów sterlkigów jtn>ileUby zaj4a<-ić w  gru- 
dnjtt r. & około 3 tópół miliarda koron. “ 
10 lat zapłacą par.dst%o«k>bióe po Ki 
normalnym,, tg, jechiym miliardem koron tę. 
poźycizkę, która i mi/że pozwoli stać aę  w 
krótkim czasie czynnikiem, grającym  w ybi­
tną rolę-w rozwoju wypadków w* Europie 
środkowej i na wscbodaijS Ale podstawą tej 
transakcyi było wspódzkLmie rzą-bi, siH/łe- 
czcńsfwa czeskiego i banków czeskich z 
pr-zcdstawh‘,ieJa.mi narodowymi, przy goto 

wjiiaeynii; od poc-zątku wojny oswobodzenie 
Ozfcełi przy pomocy państw zae.ho.inkh. Bar­
dzo ważna rolę odegrało tu mnujljęLnc'. stało 
i. v/szęf-iisLrai[Jie urabian-ie opinii pubilcznej, 
i&tóra w  chwili decydującej; bęiiąc dobrze 
poinłonnowaną o stolikach czeskich, u- 
miała się w nich zoryontować w  spusób dla 
Czec-hów niezmiernie korzystsiy.

Nie czas teraz na rek-ryuiinacye, jakie 
wjrfywy i czynniki wprowadziły na mii,nów­
ce pod< Złis ofcupacyi cizęść, na saczęścio nie­
znaczną, naszej opiUii puiblicrzEiej. Natomiast 
czas jest. największy, aby zerwać z »  szkodli­
wymi nałogiem lekceważenia sobie opinii 
tych, z których zdaniem o naszych sprawach 
bardzo się liczyć powiumiśmy. Bo naszEi przy­
szłość mi tego zawisła, co i jak o nas mó 
wia w społeczeństwach, docydiiiacy-di oł>e- 
ćiiiie o losach świata.

z resztek- floty niemieckiej i v/yshmie do 
Gdańska ^ywmotk-i oraz oficerów do Waf-l 
ozawy, którzy mają. za zadanśo przy gotować 
wszystko, co jest po-inzebne dla wojsk pol­
skich, mających przybyć z Francyi. Jedna 
dywizya polaka we Frani vi jest gotowa do 
wysłania i może w każdej chwili wsiąść na 
okręty. Przyspieszono również skompleto­
wani! drugiej dywizji polskiej oraz sprowa­
dzono nefi t̂ę jeńców polskich z Włoch i 
Anglii.

W  sprawie kląska podipFa.no dn. 1 bm. ro- 
zojm oraz myekano wysłanie Orżfdującej 
komisyi koalicyjnej d » Cieszyna.

Posśodzenie popołudniowe konferencyi 
wypełniło przewiew szystkiem wielkie expose 
p. Dmowskiego, na którem rozwinął on do­
kładnie i szczegółowa p r ó g ’r a m  t e r y -  
t o r y a l n y  Polski powstającej v nowych 
własnych granicach md gnr/.ae>h tezcęlP mo­
carstw ro/ińorowy &i i.

Na wstępie tego cxpoBC p. Dmowski wska­
zał pi-zed*?wszys.tkiean, |g wykrogeńio onąsi 
ińspcdłeglcj Poisłd ntałój' było. ujawaMMKvm 
zgodnym a ich planami (jodbójczymi, cołem 
mocarstw centralnych. i\V interesie jednak 
zabezpieczenia piokoju powszechnego —  
przeciwnie, jest utwo^teoio Pokskit wielkiej i 
silnej. Przy wykreślaniu granic t-ej nowej 
Potoki trzeba praedowszystidean mieć na u- 
watłze, żc mocaratwa załnoicize przez lat 150 
prowady.iły- nieustanną, sysłematyczną i ceł 
w poKtykę wywłas-zczenia Połaków, i że 
wszystkie wraedowe i nie-urzędowo sta­
tystyki tycli państw', ty jące  się Ziiema 
połskicli, miały m? eei-u prKedewMzystóueim 
zmuiejszeme etanu posiadania Polaków —  
nie mogą pflaeto być podstawą turzy wyty­
czaniu tych granic. Przeto, airy je ofcinacayć 
sprawiedliwie i napra wić kray Wdi wysraa 
dzokią Polsce, należy sie cofnąć. <łó wun 
granicznych Polski z r. 1772.

Od tego jednak czasu wiole raoćtey się- 
zmienił*?, /jniemiły sio przedewsaystkiem pod- 

■wy p*»jęcia państwa nowoczesnego. Pola- 
^  przeto godząc -tae na z«e saGeśai '•*> '
tych granie % r. 1772 z opawlcrtrieh na teiy.- 
toęynim o pisewadze żywiołu polskiego i  łb  
nia<d) obrony st-rategieznej.. W  myśl tyełi za 
sad terytoryuni nowej Polski musi obe jmować 
© d a ń a k  i w y h r z e ź  e m or.sk.ie, d o ­
s t a t e c z n e  d o  j e g o  o b r o n y  o r a z  
cała Widę jako arteayę komimikacyjną, 
stwierdzoną jest bowiem ł&w-zą, że upadek 
państvra polskiego zar-ząi ■się wtenczas, gdy 
w r. 1772 pniski J. .'yd;-;yk If zajął i odciął 
państwu poi-ikie; na Cł.ę-ić doń {ego biegu Wi­
sły. Mapa Polski J-.n i być tak ułoż^mn. aby 
w ,ji j granicacb. zń.nkuęty się Wiszymkie po­
wrócono Ojczyźnie tery W y a  po-lskic, zaró­
wno Pnusy ZaclmtŁnie, jak Mazury i Kaszu­
bi, Wielkopolanie, polska, część g.órtn.go Ślą- 
&Mł, ńląs-k Gicszyński. SpFz i Orawę, 
a na. kroach wschodnich d a n e  prowincje 
polskie, jak Mlanty Pidskio, Białoruś, Wo­
łyń i te część Poćń-ła, gdzie żywioł polski 
urn przewag^ Jitfe np. pow. Idbskiizn. ski itp.

cy demokraci, y.-śępujaoy pod rozmaitą fir­
mą, w której więc- j tkkiło kłamstwa, jak du- 
'‘ba dcmokrat.yczncgo. I  tak burźuacyjni demo­
kraci w Hicdniu, którzy na agitacyę wybor­
czą puseili ciężki pieniądz, posłngiicali sic r* - 
klainą wprost. am"r, kausłcą, a rozporządzali 
największą liczbą dzienników w* Wiedniu, zdo­
byli ni mniej ni vięeoj, jak jeden ealuiki man­
dat. Nawot były minister sprawiediiwoś, i, dr. 
Franciszek Klein, prawnik sławy europejskiej, 
który kamiydowrd na p tog rum burżuazyjno- 
demokratyczny, przepadł z kretesem. Do gro­
na strąconych z piedestału parlamentarnego 
wicikości należą, z więcej znanycłi pp.: bar*m 
Rock, protektor nmeożytnej (czytaj: bezwyzna­
niowej) szkoły, dr. Ofner, który zbawić chebał 
niemiecka Austryę reformą prawa małżeńskie­
go, dr. .Stoinwender, dotychczasowy t c-kretarz 
stanu w dziale skarbowości, cierpiący na ma­
nię opodatkowania wszystkich i wszystkiego, 
nawet jaja, zanim je jeszeze kura zniosła, ten 
sam, który jako referent budżetowy w  austn a- 
< kiej Izbie poselskiej uważał za swój święty 
obowiązek wpleść do referatu swego hymn na 
czość Wilhehmt I I  i dopiero na skutek prot, 

.-Sttt posłów słowiańskiej narodowości wyjąka’ 
przeproszenie; ba roi. Pantz, zaliczający się dc 
osławionego trójlistka, tworzącego grdno naj­
bliższy cli doradców- premiera Scidb itę; poza- 
tom w-szecliniemiec Malik i wiceprezydent Izł>y 
Juekol.

Wśród tych, ktćnym gmach na Franzens- 
rirign znowu otworzył swoje podwoje, oduajdu- 
jemy HSAnyctrza Weisskirchnera. iSzość kobiet 
zasiędzię w zgromadzeniu narodowem, z tego 
pięć towarzysze]; z pod znaku czerwonego i je­
dna koleżanka przekuli ani a chrześcijan-! ko- 
społccznego.

W ybory przes.dy w- spokoju, ku czemu przy­
czyniła się również trzydniowa abstynencja od 
alkoholu. Saro Wiedeń obawiał się dnia ttj bo­
rów, to też wiele osób w? jechało z Wiednia, 
jeszcze więcej nie wychyliło nosa na ulicę, a 
kupcy oszalowali szyby- wystawowe deskami 
Podwożenie wyboii-ów do urny w woJiikulsch 

‘iiSEfgG. rodząly ograniczyć musldi 
ip s to w i p»rłyjm  do osób ctiorjłcli, tr<ly-ż. pod­
jazdów w Wiedniu brakło. Kampania prasowa, 
która poprzedziła wybory* odsłoniła wiolo ta je ­
mnic urzędowych i familijnych, wyrażających 
się przeważnie w nioneeu- brzęczącej.

Najbardziej wskutek wyborów ucierpiały uli­
ce Wiednia, któro zanieczyszczono taką. lnjt-a 
papieru, że nikt nie uwierzy, l y iu.-,iry:i kic- 
dykolwicl. cii rpiała na brak papieru, o ku>rym 
wiele mówiły hóła rzuikap e. gdy’ o papier d*> 
pdnunaly sic pisma }»,Fki« — ag. -

Co koalieya da Polsce.
W  drogiej rozmowie użyca-onej wśpólpra- 

cownikowł Biura PK«jowogo K. R„ przyby­
ły z Paryża członek kolskiego Komibttu Na­
rodowego Itr. R c y  zajął się piyedewszyst- 
kiem wielkiem „expose“ prezesa Komitetu 
Narodowego i delegata Potoki na koiiiferen- 
cyę pokojową p. Dmowskiego w  sprawie 
polskiej ŵ nbee. 25 praedstawicieli pięciu ytiel- 
kicii mocarstw kcaiicyi, które odbyło sh? 
jak wiadomo, w dnia 29 stycznia Iw. Expo- 
se to rozn wiło się na dwie zasadnicze odrę­
bne CRę.śr,i wygłoszone na dwóch postodze- 
n:acli konferencyi: jedno przeńpoł udntom
tego dnia, drugie popołuonhi.

Na posiedzeniu praedpołudniowem or.u- 
w tono Tmstępiują.-e sprawy: wydarna prze/. 
koi*liey«j wojskom niemieckim zakazAi wal­
czenia przeciwko Polakom, wydania amuni- 
cyi prze* koalicyę do Irótoki, obsadzenie w 
tym celu linii kolejowej Gdańsk —Tonń. 
Wysłania wojsk polakach z Francyi do Pol­
ski i wycofania się Czechów ze .ślaska Cie­
szyńskiego w myśl brzmienia umowy* potefco- 
czeakaej z dnia 5 Mtopada 1918 r.

W myśl tych btęciu postulatów polskich 
innawiariycb na konferencyi, uzyskano do­
tąd: a) linię demarfcacyjna w Poznańskiem 
i zal.az walki z PoŁtkanii dla Niemców1, b) 
wysianie pierwszych dwóełi pociągów amu­
nicyjnych, c) oczyszczenie porte %hiitowegp,

Wybory w niemieckiej Ausiryi.
Y. iedeń, 18 lut' go.

Ib uil;.;:. Wylerów uo zgromadzciua narodo­
wego nichiioc-kioj Au>tryi przedstawia się na­
stępująco: 74 socyalnj eh - demoMatów-, 70
cbrzościjańsko-.spolccznycii i 28 posłów innych 
odcieni politycznych, mianowicie niomieeko- 
woludmyślnycb, 1 syonista i 1 Czech. Braku- 
jący rezultat x  kilku okręgów nic zmieni w po­
wyższych cyfrach stosunku sit. Pamulto wejdą 
do zgromadzenia jeszcze pó*<ow.:c miauowari 
z tych okręgów, które wybierać nie mogły ze 
względu, żo znajdują się w obrębie icpublii.i 
czesko-słowackiej, lub też okupov, ano są, prze* 
wojska włoskie.

Pokazuje się, żo żadne żo stronnictw nio o- 
siągnęlo absolutnej większości. Rezultat wybo­
rów nio odpowiada toż oczekiwaniom żywio­
nym przez soeyahr eh demokratów, gdyż tak 
czerwono, jak .tego sobie socjaliści życzyli i jak 
to zapowiadali, nio wybierano. Wielo głosów 
zyskali socjaliści tylko dzięki rozstrzelonym 
wysiłkom demokraśów rozmaity cli odcieni, więc 
nio wszystkie oddane na socyalistów glosy by­
ły wypływem przekonania politycznego. Chrzo- 
śeijańskp-śpołcezni. stronnictwo jest liczebnie 
po socjalistach najsilniejsze. Zważy wszy, żc 
przy wyborach w roku 1911 stronnictwo.to w 
samym Wiedniu poniosło dokliwą klęskę, licz­
ba 11 -mandatów, osiągniętych przez te stron­
nictwo obecnie wo Wiedniu oznacza silny 
wzrost żywiołu zachowawczego w ślolieyi da­
wnej monarchii. Prowineya umożliwiła chrze- 
ścijańsko-społocznym posłom zachowanie w 
zgromadzeniu narodowem stanowiska mL.ro- 

part.yi.
Ro»p.iczłiw«go końca' doczekali .się nion ietf-

Obrady Sejmu Falskiego.
Warszawa. P. A. T. l l j  .ątek posiodzeifja

0 godzinie 3.45 po połudińu. Po udzieleniu 
urlopu kilku posłobi odczytał sekretarz za­
pytanie is>sła- K łemontaew-icza i tou-. uv spra­
wie ograniczenia obywatełekicli praw xobo: 
tr i czy eh. robotników warszaw-skich. Marsza­
łek OŚwi,-M'i,za, żc zeąiytani/;- to jako jiioo-Jpc* 
udmlająCc ro-gnk-u.iihoAi traktować muli in­
ko iuterpołacy.' i dlatego od:-s/b: jł do pvs- 
zydenta ministrów z prośbą o odpowiedź.

OJezyuano uaśtepijie szereg iuterjudacy;
1 wiuosków poselskich. Marszalek odczytał 
następińo wniosek sejmiku powiatowego 
B i e l s k i e g o  dawnej guberni Grod-zibn- 
skicj o przeprowadzenie wyborów do ró-jrou. 
Wszystkie wnioski będą odesłane do Komi- 
syi.

Marszalek r.wrą.iai uwagę, ze sejm tak zą- 
sypany j< st iuiei^cFAfcami i wnioskami, żc 
przy rzetelnej praey wystaezj ich na dwa 
lala. Prosi tedy posłów*, aby ograniczyli się 
w stawianiu wniosków, jeżeli chcą, aby te 
były na seryo traktowane.

Izba przechodzi do dalszego ciągu dysku- 
syi nań sprawozdaniem prezydenta mini­
strów i minitetra skarbu. Zabrał głos poseł 
L o c w e i u t e i  i>, ktć»ry imieniem żydów - 
Polaków' ośwadcza: Wśród rozpraw* poru­
szyło kilku mówców sprawę żydów polskich. 
Niezawodnie sprawa ta stajue na poramPiit 
dziennym olrrad Wysokiej Izby i wówczas 
pora będzie .wejść w szczegóły jej omówie­
nia. Mo won. pragnie tylko zsi-zimczyć zasa- 
dni<-ze swoje stanowisko w  tej sprawie i 
składa imieniem Polaków żydów na£ tepujji- 
ce oświadczenie: Przyznuje-roy nie niezło- ‘
mnie do narodowości polskiej i do FnńoLwa 
Polskiego, da Bóg, że w najSzersja eh gran*- 
cach ziemię tą od wieków zamieszkujemy, 
ona nas zrodziła, w niej ępoezywują prochy, 
naszych ojców, polska ta zien îa jest naszą 
ojczyzną. W  tej ojczyźnie naszej domaga­
my się. równych praw dla narodowości ży­
dowskiej,. gotowi do spełnienia równych o* 
bywatetokieli obow iązków. Zasada ta powiite
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na być uświęcona nie ty lko  przez ustawy j Na sali głosy: To bezczelność! Wyrzucić! cya poprze Kaszo ząifahla co 2o G<jansk»,_c<>
nrnrego państwa, ale winna wniknąć w ży- go z Sejmu! Wrzawa. ' ........................................
eie narodu, w świadomość społeczeństwa. 
abv Polska na równi stanęła, z wyżyna de- 
mokracyi zachodniej. Rozwiązanie sprawy 
żydowskiej w  Polsce jost, zagadnieniom y ni­
skiej racy i stanu i dokonane )>yć musi w  
ramach państwowości polskiej ku sprawie­
dliwemu zaspokojeniu potrzeb ludności ż y ­
dowskiej. Temu stanowisku ray Polacv-ży- 
d r i od lat poświęcaliśmy cały nasz trud, na

M a r s z a ł e k: 
godności Sejmu!

1 do Galicyi wschodniej, co do Białorusi i Wil- 
Woszę nie zapominać o i na. Pan Clemenceau nigdy nie podawał w

wątpliwość naszych praw ©o do Śląska, co 
do Mazurów, przez oświadczenie, ze PolskaPos. W i t o s :  I o tem, że jest polski!

Pos. K o r f a n t y :  . . .  ogłosiły światu, \ ma powstać _ w granicach historycznych,
że tV Poznaniu był pogrom żydowski, a tym- J D. Daszyński, poruszył kwestyę Orawy i 
czasem w Poznaniu żydom ani wł03 z gło- j Sp-isziu.
wy nic spadł. Gdy idzie o ofensywę na P o -1 Twiordizomo swego czasu, że Orawę i śpisz
laków wśród żydów panuje zgodność. ! Polacy opróżnili na rozkaz marszałka Fo-

Następnie polemizował mówca z wywio- cha. Otóż proszę panów rozkazu marszałka 
sze dążenia, staraliśmy się spełnić nasz o- darni posła Daszyńskiego, z jego analizą' Focha absolutnie nie było. Była tylko depe-
bowiązek obywatelski rzetelnie. Niestety j przeszłości i zbija jego wywody. Wroga wy- sza pułk. Vixa, szefa misyi outem ty w Buda-
■rłnrł. mnłn doTn-rllinw zrnznmiflnłsł. z. nikąd pędził naród, w  ozęśca chłopi i robotnicy, | peszcie. Na podstawie tej depeszy ówczesny

ale nie ei, stojący pod komendą posła Da- prez. min. Mosraczewski zamiast się odwołać 
szyńsldego. Przeważna większość chłopów od niższej władzy, jaką był właśnie puiko- 
i robotników nie pozostaje pod komendą po- winik Vix do władzy najwyższej, nie zrobił 
sła Daszyńskiego. tego, tylko bez oporu dyplomatycznego bez

Omawiając działalność rządu pana Morar oporu mflitairmego kazał ewakuować Spisz i 
czewskiego powiedział pos. Korfanty: Nie- j -Orawę. Miał on obowiązek zwrócić^ się do 
szczęśliwym zbiegiem okoliczności mała najwyższej władzy tam na- zachodzie, a to 
stosunkowo partya postała w swoje ręce ster i *em bardziej, że zaniedbał wysłać przedsta-
 l ~  -1 T l  • ______ • ______________________________  _______ I *rrriy>r n l  7Vv!!ci!!n? /J n  miWl ftn.+ATłit.-TT W  "R n r l f ld l iP lĄ .Z -

zbyt mało doznaliśmy zrozumienia, z nikąd 
poparcia, znikąd pomocy. W  społeczeństwie 
polskiem nasze nawoływania nie znajdowa­
ły odgłosu, przez co osłabiał się wpływ na­
szej działalności w społeczeństwie żydow- 
slćem. Wśród zamętu wojny i jej ponurych 
następstw rozwój idei, której my, Połacy- 
żydzi. bronimy, został wstrzymany. Wierzy- 
b t  jednakże w jej przyszłość, iż setandar 
przez wicher szarpany nadal dzierżyć bę­
dziemy, przeświadczeni, że tylko zdała od 
separatyzmu, w zgodnej współpracy ludno­
ści chrześcijańskiej z żydowską w Polsće 
tkwi rozwiązanie sprawy żydów w Polsce.
Nie pozwolimy, aby nas inni wyparli za na­
wias życia publicznego i gospodarczego, ani 
nie damy się zepchnąć w ciasne mury poli­
tycznego i kulturalnego Getha. Boga czci 
każdy przy swojsm ołtarzu, ołtarz ojczyzny 
jest jeden dla wszystkich.

Mowa pos. Korfantego.
Pos. K o r f a n t y  omawia smutne poło­

żenie kraju, spowodowano barbarzyństwem 
rosyiskiein, pruskiem i rabunkami. Kryty­
kuje stosunki, panujące w ministerstwie 
spraw zagranicznych, poczem omawiał 
sprawę pułkownika Z a w r z i l a ,  komen­
danta iniendantury armii polskiej, któ­
ry za czasów olcupacyi austryackiej z ra- ^ Daszyńskiego wyjjioszomoj „ ^
mienia rządu austryackiego łuph i plądro- ^ j EVG£ro ^ wvin’ postaw-ić'iak iżdziernika 1916 r., w  której Daszyński miał

władzy. Ponieważ znaną jest rzeczą na śnie- ■ ‘wieiela Polska do misyi ententy w Budapesz­
cie, że każda władza jest słodka i że ten, -cie. W  dalszwn ciągu pan Daszynsid pom- 
kto się do 
ścić z rąk,
mał się tej władzy. . . ^.

Pos. Daszyński mówił, .że jedyną troską; skini a Czechami me było. Pos. Ko;fanty 
rządu Moraczewskiego było zatknięcie zna-1 piętnuje kłamstwa Kramarza co do xzekomej 
ku państwowości na murach miasta. I j a : umowy z dwoma posłami polskimi, którzy 
widziałem ten znak państwowości polskiej, i mu przyrzekli Śląsk Cieszyński i oswiad- 
p opiewający na murach Warszawy. Gdy w cza: leżeli umowa co do alaska- Cieszy nskie-

lei polskiej, widziałem zatknięty sztandar i S°. prezydenta ministrów pana Moraczew- 
czerwomy a nie polski. Ten sztandar, jak skiego (głosy: słusznie). Sąd rozjemczy en- 
mnie informowano, został zatknięty na tenty tyiko jednostronne hi oimacye
zaniku przez towarzysza socjalistyczne--' j czeskie. Stacya iskrowa w War;szav,je me 
któfercu io\vorz-'8zvł towarz',ez j wysła .a ani .jednej z 8 depesz, które pragnął
(Na prawicy okryta: Hańba! Na lewicy i * 7 5] a*  ^ełegat -bom. paryskiego z Warszawy
wie” a wrzawa) iz informacjami o położeniu na Śląsku Ciesz,

j., . . , , . , j 'Dalej ewtnje mówca ustęp z mowy posła
Polityka zagraniczna poprzedniego rządu ’ Daszyńskiego wygłoszonej w dniu 3 pa-

dowodziły tego głosy żydowskie, oddane przy 
wyborach np. śp. Rottera lub Daszyńskiego* 
Hasła antysemityzmu narażają naród polski na 
ciężkie walki wewnętrzne. Jeśli Polacy chcą 
być gospodarzami, to żydzi, jako lokatorzy ma­
ją prawo do ochrony lokatorów. Hasło, pod 
którem możliwą jest współpraca w Polsce, jest 
zasada solidarności narodowej, która obowią­
zują wszystkich.

R. dr. S c h n e i d e r  omawiał obszernie sto­
sunki sanitarne w  Krakowie. Poruszył między 
innymi sprawę pękania rur wodociągowych, 
kąpieli ludowych, kąpieli wiślanych i t. p. urzą 
dzeń. W  końcu omawiał mówca wyniki do­
datnie dotychczasowej akcyi gminy na polu sa- 
ritarnem i aprowizacyi.

R. dr. C r o s s  bronił się przód zarzutem, żc 
broni paskarzy. Stwierdził tylko, że stanął w 
obronie kupców nie lichwiarzy. Po omówie­
niu spraw podatkowych mówca podjął''obszer­
ną polemikę z mową r. Holeksy. Wskazuje, że 
mandaty to jest interes polityczny i o poli­
tyce może mówić nioraz polityk, który kam­
panię przegrał. Sprawa walki z żydami zda­
niem mówcy jest hasłem demagogii nie ideolo­
gii. Niema sprawy w dziedzinie życia społe­
cznego lub politycznego, z której nie można- 
by zrobić sprawy żydowskiej. Mówca powo­
łuje się na broszurę Grendeszyńskiego w  spra­
wie bojkotu żydów. W  końcu mówca stwier­
dza, że dla niego wskaźnikiem jest idea współ­
pracy i solidarności. Antysemityzm zaś jest 
wyznawaniem idei Bismarcka, t. j. siły.

R. dr. E m i l e w i c z  imieniem Todgórza 
podnosi, że Kraków nie dopełnił warunków za­
wartych w  umowie inkorporacyjnej.

Z powodu braku komplotii o godz. wpół do 
i 9-tej posiedzenie odroczono.

Na dzisiejszem posiedzeniu w  sprawie ży­
dowskiej przemawiać będzie r. m. H o l e k s a  
i wieepr. S a r e, oprócz tego jost jeszcze 10 
mówców zapisanych do głosu.

dążenia do ukrócenia istnienia praw 
werenno.ści Sejmu. (Głosy: Słusznie!). Klub 
eju*z użyje wszelkich sił, aby przeciwdziałać 
zapędom dyktatorskim jednostek, które 
pochodzą bądź to ze skrajnej prawicy, ozy 
też z lewicy. Będziemy występowali także 
przeciw maszkaradom monarchicznym, któ­
re są zupełnie zbyteczne w Rzeczypospoli­
tej polskiej. Będziemy występowali przeciw 
wyłacanof 'i kółek, przeciw despotyzmowi 
pewnych grup społecznych. . (Głosy: Słu­
sznie!) Będziemy » ę  przeciwstawiali wazel- 
E, a dążeniom anarehicznyiH w kraju.

Mówca odpowiada następnie na zarzuty 
poeta Fichny, który zarzucił dzielnicy pru­
skiej politykę podwórkową i krytykował 
tamtejsze przepisy. Przepisy te zostały tam 
wprowadzone —  mówił pos. Korfanty —  
dla ptzeszkodsewła napływowi poskarży i 
agentów ,partyjnych, wprowadzaiąeydi agi- 
tac'"* rartyjno-poUtycTną w szeregi armii.

W  dalszym ciągu swego j>zcmówienia po­
lemizował pos. Korfanty z wywodami po­
słów żydowskich: Priłnckiego i Gruenbau- 
roa. Klub mówcy potępia wszelkiego rodza­
ju nadużycia wobec ludności żydowskiej 
jak najenergiczniej i innego stanowiska nie

razem
Pan Daszyński zrobił a-Morączewskiego pełne votum nieufności. !7??orintó prao(Wać. ..... J    „

Dalej zbijał Korfanty zarzuty, czynione przeszłości, pozwólcie, że i myśmy tę
komitetowi psrysfciiGiDu i oswifldc^yłi Jbżc- :;0rvniirTCk i^mBP aJa
li Polska znajduje się dziś w  szeregu naro­
dów zwycięskich, jeżeli my, Polacy, mamy
przedstawicielstwo w naradach międzysoju­
szniczych, jeżeli w naradach, dotyczących 
związku narodów zasiadają nasi przedstawi­
ciele, to jest to wyłącznie zasługą komitetu 
paryskiego.

(Na prawicy i w centrum ożywione gło­
sy: Tak jest. Taką jest racya polska, na le- 
wiey wielka wrzawa).

analizę zrobili. Niebardzo to przyjemne, ale 
pożyteczne i konieczne dla sprawy. (Na le­
wicy ciągłe wołania: skąd pan to wyczytał, 
skąd pan ma ten cytat). Pos. K o r f a n t y :  
Odpowiem po skończeniu mowy.

Pos. K ł e m  e n s i  e w i  c z woła: Podłość.
Marszałek: Pos. Klemensiewicz użył sło­

wa ..podłość". Przywołuję go do porządku.

Na pierwszy numer hipoteki 
Państwa Polskiego.

Ozy jest choć jeden człowiek, któryby nie mógł 
wziąć Pożyczki Państwowej? Poza zdeklarowa­
nymi nędzarzami, niema ani jednego! Każda nie­
mili służąca, każdy odźwierny domu, kaidy robo­
tnik, który nie przepija nałogowo swoich za­
robków, może się zdobyć na 100 marek oszczę­
dności A  w obecnej sytuacyi nie znamy lepsze­
go zabezpieczenia dla swych oszczędności nad 
Pożyezkę Państwową. Nietylko więc obowiązek 
patryotyczny, ale zwykłe poczucie interesu po­
winno nam wskazywać: złóż swóje oszczędności 
na Polską Pożyczkę Państwową.

Bywają wypadki że jednak ktoś nie moie się 
zdobyć na całą kwotę 100 marek; w takim nawet 
razie jest na to rad*. Mogą się przecież wśród

Pos. K o r f a n t y :  K M ) nasz piżedstaw la znajomych tworzyć małe spółki po dwie, po czte-
Sęjtnowi następujący -wniosek:
, iBę.jm przyjmuje do wiadomości sprawo-

Ta zasługa komitetu paryskiego ma do- Któńiu p w a  prezydenta. >nkHsbrów Ignacego 
alosłoćó hłstoryemą. Bez tej dbóałałńóśoi ko -; Paderewskiego i wyrałtćmu swoje zaufitol®.

Większość sejmowa a lewka.
Warszawa. (Telefonem). Na dzisiejszem po-

mitetu paryskiego bylibyśmy dziś w szeregu 
państw co najwyżej neutralnych, jak Ho- 
l&ndya, Szwajcarya. Gdyby przeważyły na 
rynku międzynarodowym zasługi wiceproze- 

; sa N. K. N. galicyjskiego, który był w bli- 
stach stosunkach z panem kolegą Mora- 
ozewskun, gdyby te względy przeważyły, 
gdyby święciła tryumf zagraniczna polityka 
byłego prezydenta ministrów Moraczewskie- 
go, bylibyśmy dziś w położeniu niemieckiej 
Austryi, Berlina łub Wiednia. Pan MOra­
czewski mówił o sm-ojej polityce, jako o po­

za jmie. Ale za te prawa, które jej daje lityce neutralności, ale proszę panów, poli­
tyka pana Moracsewskiego neutralną nie by­
ła. On był aktywistą i to nie lada aktywi­
stą. Na dowód tego przytacza, mówca książ­
kę napisaną przez Moraczewskiego, a wyda­
ną w roku 1915 w Lozannie, a więc bez 

słusznie!) Panowie, nie kontentujcie się pra- cenzury niemieckiej i austryackiej, pod ty-
wami, które fnają żydzi amerykańscy, a któ- udem: „Zarys sprawy polskiej w obecnej ibtaśicz^obwiiali się około prastarego tronu 
re tu lolaey im tez dah. Prawa te mają wojnie. Rozmyślania polityczne na obecną j Habebt;raćw‘-. Dziwne wrażenie w t w &ho na 
zydzi w Stanach Zjednoczonych,_ w Anglu-dobę". jsali stw^ dzenie, Ż8 rząd Moraczewskiego bez
i we Francyi. Ci panowie zadają jeszcze ja-j Komitet paryski, oświadczył mówca da- koniecznej potrzeby wydał Orawę i Spisz Cze- 
kicbs nadmiernych, specjalnych praw, ja- lej, nie był nigdy rządem. Komitet przyjął 
kienś przyv .lejów. Otóż w naszym naro-, przyznane sobie przez eatentę nrawo rządu 
dzie chcą  ̂oni stworzyć nowe państwo w faktycznego w zakresie polityki zagranicz-
państwde i -do pewni^o stopnia chcą mieć nej i wojskowej. Pi cli on, którego pan Da

Rzeczpospolita polska, ludność żydowska 
mnsi spełnić wszystkie obowiązki względem 
tego państwa. Ten jednakże, kto dziś sta­
je na stanowisku neutrainem, ten wyjmuje 
się eo ipso z pod prawa. (Na sali: Bardzo

ry osoby i zebrana kwota może być oddana w ka­
żdym banku lub urzędzie pocztowym. Wiemy prze­
cież, ż» takie spółki tworzą się dla wzięcia bile­
tu loteryjnego. Polska Potyczka Państwowa jest
loteryą, gwarantującą zwrot stawki. Nie więcej, 
to prawda, ale i nie mniej. Gdyby zliczyć, ile 
przeciętny obywatel stracił w życiu na grze na 
loteryi, powstałaby spora suraa. A  iluż jest wśród 

siedzeniu sejinowem nie brakło momentów pod- r.aSi którzy bez czekania, bez spółek ze znajoniy- 
niccająeych, które przemieniały saę chwilami' 
w bardzo burzliwe sceny. Dochodziło do ostrej
wymiany zdań między skrajną lewicą a stron- powędrowały dotycjiczas do kasy państwowej, 
nieiwąmi umiarkowanemi, zwłaszcza w czasie j jak® pożyczka? Wiemy przecież z doświadczenia:

rui mogą wyjąć z biurka 100.500, 1000 marek i wię­
cej. Dlaczego to leżące bez użytku banknoty nie

mowy pos Korfantego. Już sama osoba mówcy 
podziałała na socyałistów podniecająco. Kiedy 
mówca wskazał, że Polsce grozi niebezpieczeń­
stwo ze 3trony „burżujów, paskarzy i towarzy­
szy, bandytćw-bojszcwików'% socjaliści uczuli 
się tem wyrażeniem obrażeni i zaczęli urządzać 
sceny, które powtarzały się już do końca prze­
mówienia pos. Korfantego. W  silnych słowach 
krytykował on stosunki wojskowe. Głośne pro­
testy lewicy wywołało określenie pos. Korian-

Ciicemy jeść — musimy na to dać pieniądze. 
Chcemy ubrać sic — musimy dać pieniądze. 
Chcemy się bawić — musimy dać pieniądze.

DALSZE KONFERENCYE MINISTERYAL-
NE. W  przyszłym tygodniu odbędą się nowa 
konfereneye ministeryalne w Krakowie w spra­
wie budowy dróg wodnych i przejęcia przez 
rząd warszawski wydziału skarbowego K. Rz.
KONFERENCYA WĘGLOWA. Wczoraj przy­

był do Krakowa major Vicaire z misyi gene­
rała Barthelemy‘ego. Dziś rano odbędzie i.en- 
foreneyę z przedstawicielami przemysłu węglo­
wego w sprawach produkcji węgla krajowe­
go, poczem wyjeżdża do Dąbrowy górnicze i.

DELEGACYA KRAW CÓW  U MINISTRA. 
Wczoraj była na posłuchaniu u p. ministra 
Hąci delogacya krawców, która przedstawiła 
mu ciężkie położenie krawców, którzy z woj­
ska wrócili, uskarżała się na lichwiarskie ce­
ny nici, oraz przedstawiła następujące postu­
laty: 1. Aby dla stanu kupiecldego zakłada­
no szkoły zawodowe kształcenia uczniów; 
2. aby zakładano dla majstrów Akademie i uła­
twiano krodyt; 3. aby ustanowiono przy mini­
sterstwie przyboczną radę, złożoną z krawców; 
4. wszelkie dostawy państwowe mają otrzy­
mywać jedynie Stowarzyszenia spółdzielczo 
(Spółki); 5. aby upaństwowiono istniejące za­
kłady, które działają nad podniesieniem prze­
mysłu; 6, aby ustanowiono fundusz dla na­
gród za wprowadzenie nowości w zawodzie I 
za ulepszania sztuki.

Minister przyjął delegacyę życzliwie, przy­
rzekając w miarę możności uwzględmcnie po­
stulatów.

PROPAGANDA POŻYCZKI POLSKIEJ, 
Sekcya szkolna głównego Komitetu propagan­
dy pożyczki polskiej zwróciła się do wszystkich 
dyrekcyj szkól średnich i ludowych o podanie 
kwot, zebranych na pożyczkę polską pratiz 
grona nauczycielskie i młodzież, do biura Ko- 
mitetu w Krakowie, ul. św. Gertrudy 7 i to 
do końca lutego b. r.

Główny Komitet propagandy pożyczki pol­
skiej (ul. św. Gertrudy 7, parter, godziny urzę­
dowe od 9— 1 i od 4— 7) uprasza wszystkie 
osoby, które chcą pracować na rzecz pożyczki 
polskiej, o zgłoszenie się w tem "biurze.

Z TOW. SZTUK PIĘKNYCH W  KRAKO­
WIE. W  Pałacu Sztuki przy pl. Szczepańskim 
1. 4 odbędzie się w niedzielę dnia 2 marca b. r.
0 godz. 11 przed południem uroczyste „Vorni- 
sage“ wystawy pośmiertnej W. Koniecznego
1 W. Wyrwióekiego, poprzedzone przemówie­
niem, obejmującem całokształt twórczości tych 
dwóch artystów. Osobną salę zajmie pierwsza 
serya wystawy „Klejnotów sztuki polskiej" 
ze zbiorów Feliksa Jasieńskiego, obejmująca 
dzieła: Axentowicza, Chełmońskiego, Dębi­
ckiego, Falata, A. Gierymskiego, Malczewskie­
go, Mehoffera, Masłowskiego, Matejki, Marszal- 
kiewicza, Himmlera, Weissa, Wyczółkowskie- 
skiego i Wyspiańskiego. Ponadto resztę sal 
zajmie wystawa bieżąca, złożona z dzieł naj­
wybitniejszych malarzy.

Zwraca się uwagę członków Towarzystwa na 
ważność biletów rocznych, ze względu na loso­
wanie dzieł sztuki, któro odbędzie się w tym 
roku za cały czas wojny.

ZEBRANIE ROLNIKÓW I LEŚNIKÓW. Dnia 
16 b. m. odbyło się w  Krakowie w gmachu 
Siudyum rolniczego walne zebranie rolników 
i leśników z wyżssem wykształceniem, przy u- 
dziale około 150 uczestników i uczestniczek. 
Prezesem został wybrany w miejsce ś. p. prof. 
K. Miczyńskiego prof. Dr Stefan Surzycki, wi­
ceprezesami ir.ż. An. Sym (leśnik), iuż. St, 
Kowalski (leśnik) i Dr J. Skulski (rolnik). Se­
kretarzem z ramienia rolników inż. Szczęsny 
Myslowies, z ramienia leśników aut. inż.. M. 
Parylak. Skarbnikiem inż. F. WUkdszcwski. 
Zjazd powziął uchwalę domagać się od rządu, 
by obsadzono stanowiska rolnicze i lasowe wy­
łącznie osobami o zawodowem wykształceniu. 
Uchwalono wniosek, ażeby się odnieść do 01.

Chcemy się kształcić — musimy dać pieniądze, i Komisyi ziemskiej o urządzenie kursu r.a ko-

Itego, że „niedawno jeszczs socyaliści 
Pr

Więc teciy:
Chcemy mieć Polskę?

Damy dziś swój gros", będziemy mieli państwo, 
a przytem odbierzemy swój grosz z nawiązką, 

Polacy!
Pożyczajcie swój pieniądz

jak l hypoteki Państwa Polskiego,

większe prawa, niż reszta obywateS. Tutaj syyński tu atakował, nazywając komitet 
powołuje się mówca na pół miliona Poła- ‘ „gouveimement regnlier" bronił przez to
ków, mieszkających w  Nadrenii i w West­
falii i zaznacza, że posłowie polscy nie żą­
dali w  parlamencie niemieckim specyatoych 
praw dla tych prowincji, jako dla krajów 
© dwóch narodowościach. W  Nowym Jor­
ku żyje pół miliona żydów, ale nie żądają 
oni tam specjalnych przywilejów ani auto­
nomii. Żydom należy dać pełny wymiar spra­
wiedliwości, ale przywilejów większych, niż 
je ma obywatel polskiej narodowości dać im 
pod żadnym warunkiem nie można. Posło­
wie żydowscy ryczałtowo oskarżają społe­
czeństwo polskie. Mówca wskazuje tu na 
acmoryał, wniesiony poufnie prze* Aszke- 
nazego misyi ententy we Lwowie, oskar- 
żałnr- duchowieństwo, profesorów, urzędni­
ków o Korysnlrowany r  j-dal w paPTOimch. 
(Wołania: hańba!) Na żądanie wymienienia 
narwiek tyeh winowajców Aszkenaae odpo­
wiedzią t  że nazwisk nie ma. Kto oskarża 
o zbrodnie, musi mieć cywilną odwagę na­
zwać zbrodniarza po nazwisku. (Głosy: słu­
sznie!). (Wołania: Oszc-zerstwo!). Po zna­
nych wyrodkach grudniowych prasa berliń­
ska, jak „BerliBer Tageblatt" i „Vosswche 
Zeftaag" i tym podobaie pisma żydowskie 
ogłosiły kwiatu. . .

prawa do reprezenfacyi na konferencyi mię­
dzysojuszniczej. (Huczne brawa).

Atakował dalej p. Daszyński pana Cle- 
menceaua, że mó-wił o granicach historycz­
nych Polski, że Polska ma powstać w gra­
nicach historycznych. Przeciw temu wypo­
wiedzeniu się pana Clemencea.ua wystąpiła 
w całym świecię prasa socjalistyczna. Jest 
jednak rzeczą wiadomą, że aocyaMścd, tak 
niemieccy, jak i inni dopuszczali tylko Pol­
skę etnograficzną, Polskę małą. Zreszą po 
co daleko szukać. Zapytajmy się pana Da­
szyńskiego, co on w swoim czasie powie­
dział o naszym dostępie do morza. Wszak 
pan Daszyński kontestował się rynną przez 
Wisłę pociągniętą do morza. (Na prawicy 
śmiechy). To było jego maximum programu 
polskiego. Zapytuję, jakie stanowisko jego 
w spawie wschodniej granicy poza Lwowem.

Wracając do sprawy pana Clemenceau, 
powiada mówca, że w owym czasie zjeżdża­
ły delegacje rozmaite do Szwajcaryi: litew­
ska, ukraińska itd. i wszystkie te delegacje 
zatrzymywały się w Bernie, gdzie im instruk­
c ji udzielał br. Ropp, szpieg, szpicel I ajent 
Niemiec. Tych delegacji Francya do swe-

.raemowienia pos. ^uc., na ^  uwja(} om;onia rotl z|„ o lot
zasługuje ustęp, w którym był zupełnie; ch brad_ Ro2p0ezvnamy 

y. Powiedział on: „Między wams, klasami j /6w od (i zisia- t ponliośdniv j

chom, gdyż nie domagał się tego gen. Foch, 
ale jego podkomisya z Budapesztu. Przeciw te­
mu stwierdzeniu lewica gwałtownie protesto­
wała. Socyalistom we wszystkich wystąpieniach 
sekundowali posłowie żydowscy, którzy pod­
sunęli się pod sarną mównicę.

Z przemówienia pos. Barlirkiego (soc.) na 
uwagę 
szczery.
posiadającemi, a nami, zorganizowanym prole- 
taryatem rewolucyjnym, nie może być porozu­
mienia".

Podkreślić należy, że w hałasowaniu w Izbie 
znaleźli się jako najgłośniejsi towarzysze ks. 
Ok o ń ,  socjalista K l e m e n s i e w i c z  i żyd 
P  r i ł u c Ic i.

Za wnioskiem, wyrażającym votum zaufa­
nia gabinetowi Paderewskiego, glosowała cala 
Izba, z wyjątkiem socysjistów i Thuguttowców.

Na następr.em posiedzeniu przyjdą pod obra­
dy sprawy wojskowe i obrony granic.

go kraju nie wpuściła. Z tego powodu mie- 
f*08- 6 r i « f c n m  woła: „Berłiner Ta- ó ry  innymi socyaliści francuscy atakowali 

gebłatta nic jest pismem iydowskiem. To pana Cteuieneeaua i pana. Pichorra, tego sa- 
„Kuryer Warszawski" Jest pismem żydów- mego pana Ołemenceaua. który w  liście do skiea! =-- - - .- - - -(Komitetu narodowego oświadczył, ie  Frań- neśó żydowska garnęła się do wsjtółnej pracy,

Rada m. Krakowa.
Po otwarciu posiedzenia przez v«iceprez. 

B a n d r o w s k i e g . o  podjęto dalszą dyskusję 
budżetową. Pierwszy zabrał głos r. Ign. L.a.n- 
dau.  Omawiając ogólne położenie budżetowe 
mówca, oświadczył się za podatkiem dochodo­
wym i od zysków wojennych. W  końcu od­
powiadał mówca na wywody r. Holeksy w spra­
wie żydowskiej, wskazując, że dzięki działal­
ności dawnego rządu masy żydowskie, jako 
nieuświadomione były trzymane w odrębności 
od reszty społeczeństwa. Zdaniem mówcy lud-

Z r»3asis.
POLACY Z GALICYI WE FRANCYI. Z obo­

zu instrukcyjnego w Quintin (Cote du Nord) 
we Francyi otrzymaliśmy kilka list nazwisk 
ofieerów, sierżantów i szeregowców z przezna­
czeniem, by jc ogłosić w pismach polskich, w 
celu uwiadomienia rodzin o losach zaginionych

druk tych wyku­
je  w najbliższych

t kilku numerach
NARAD Y MINISTRÓW. Wczoraj rano i po 

południu toczyły się w biurach K. Rz. narady 
ministeryalne, w których wzięli udział przybyli 
z Warszawy ministrowie: handlu Hącia, robót 
publicznych Pruchnik, wiceminister skarbu 
Byrka, szefowie sekcyi min. ban. Klamer, ro­
bót publicznych Jakimowicz, radca ministeryał- 
uy Krupski i inni. Z ramiona K. Rz. pp.: Kę­
dzior, Zieleniewski, szef sekcyi Herbst, prof. 
Nowak, bar. Battaglia. marsz. Niezabrtowsbl. 
st. radca Panenko i inni. Obrady dotyczyły 
objęcie przez rząd warszawski poszczególnych 
agend Komisyi Rządzącej w mysł punktu 7 
dekretu o Komisyi Rządzącej i uchwały Rady 
ministrów. Na podstawie referatu bar. Bat.ta- 
glM obecni wypowiedzieli się za przekazaniem 
rządowi centralnemu IC. U. O- wydziałów ro­
bót publicznych, rolnictwa i przemysłu i haa- 
dlu.

Po konferencyi minister handlu Hącia przyj­
mował interesantów w biurach Wydziału prze­
mysłu i handlu, zaś o godz. 6 odbyło się powi­
tanie tego ministra w Izbie handlowej i prze­
mysłowej. Honory domu czynili prezydent Izby 
p. Epstein z wiceprezydentami. Po powitaniu

jmisarzy ziemskich także w Krakowie. Pozna- 
Dajmy jej pieniędzy. n;u j Lwowie. Związek jest organizacyą czy­

sto zawodową i stoi na straży interesów swych 
kolegów.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacyj 
na pierwszy numer sc,kretaryat Związku, mieszczący się w Kra­

kowie, w gmachu Studyum rolniczego, Aleja 
Mickiewicza 17.

„POKRZYW DZENI" PIEKARZE. Wczoraj 
w kramach Sukiennicach i innych sldepach 
z pieczywem nie było bułek, sprzedawanych 
dofnd po 55 hal. za sztukę. Kupcy oświadczyli 
publiczności, żc piekarze bułek im nie dostar­
czyli, gdyż czują się p o k r z y w d z e n i  usta-
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nowioną ceną 40 hal. za bułeczkę i wypiekać 
białego pieczywa po tych. cenach nie będą. 
Biedni, bankrutujący, pokrzywdzeni piekarze!

Z Polski I ze śwista.
DEPUTACYA POLSKIEJ STRAŻY SKARB. 

W  SEJMIE. Z Warszawy donoszą nam: W  u- 
biegly piątek zjawiła się w kuloaraeh Sejmu 
polskiego deputacya polskiej straży skarbo­
wej, prowadzona przez p. Tułasiewicza, prze­
wodniczącego organizacji skarbowej i przed­
stawiła swoje postulaty posłom Korfantemu, 
Dąbrowskiemu, Drowi Bardlowi,. ks. Stark ło­
wiczowi, Taborowi, Drowi Głątoióskiemu i Kle­
mensiewiczowi, jako przewodn. klubów. Depu- 
tacyą zajęli się nadwyraz życzliwie posdowió 
Dr Głąbiński. Dąbrowski, oraz Klemensiewicz. 
Deputacya składała się z sześciu delegatów: 
trzech z Warszawy i  trzech z Galicyi

SUBSKRYBOWANIE POŻYCZKI. Spółka 
spożywcza nnuez. w Dąbrowie subskrybowała 
na 5-proc. pożyczkę państwową z funduszu 
obrotowego 10.000 kar., a z czystego zysku 
1500 koron.

POLSKIE ARCHIWUM WOJENNE przejęło 
w ostatnich czasach wielki zbiór druków i pra­
sy polsluej, niemieckiej, litewskiej i żargono­
wej z czasów okupaeyi niemieckiej i austrya- 
ckiej w Królestwie Boiskiem po byłym zarzą­
dzie prasowym (Presse-Verwaltung) w War­
szawie; stanowić on będzie dla przyszłego hi­
storyka bardzo cenny materyaŁ Bogate zbiory 

odbyło się przedstawienia obecnych członków swoje, gromadzone od początku wojny przez 
l 2by. l Zarząd g. w Krakowie, oraz oddziały wc Lwo-
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wie, Warszawie, Poznaniu, Kijowie, Fryburgu 
szwajcarskim i inne delegatury polskie i zagra­
niczne, przekazało Polskie Archiwum wojenne 
na własność rządu polskiego, co Wydział archi­
wów państwowych w  Warszawie przyjął do 
wiadomości, ustanawiając referenta dla spraw 
P. A. W. w  osobie Dra Wincentego Łapociń- 
skiego. Zarząd P. A. W. pozostaje nadal w 
Krakowie i urzęduje w  gmachu Akademii Umie­
jętności (ul. Sławkowska 17).

OPIEKA NAD UCHODŹCAMI. Komitet ra­
tunkowy dla Lwowa, Kraków (Uniwersytet 
sala 67), wniósł podania do Sejmu do prezy- 
dyum ministerstwa spraw wewnętrznych. W  
podaniu przedstawił Komitet prośbę o niezwło­
czne stworzenie państwowego Urzędu opieki 
nad uchodźcami, wyposażonego w  dostateczne 
kompetencje i  kredyty, oraz zwrócił uwagę, 
żc uchodźcy z kresów wschodnich galicyjskich 
zgromadzili sio w przeludnionej już, a wygło­
dzonej Galicyj. że więc należałoby ich rozmie­
ścić w częściach państwa zasobniejszych; dalej 
że uchodźcom potrzeba, nietylko zasiłków pie­
niężnych, ale dostarczenia pracy; wreszcie, że 
wiciu uchodźców urzędników i nauczycieli, 
rizez Rusinów pozbawionych posad, którzy 
; rzr krauli się z daleko poza frontem leżących 
miejscowości ("Stanisławów, Dolina i t. p.), po- 
wiunohy się niezwłocznie zużytkować jako do­
świadczone siiv fachowe.

UŚWIADOMIENIE NARODOWE N A  GÓR­
NYM ŚLĄSKU. Przed kilkoma dniami prze­
darło się przez pruski kordon graniczny pięciu 
włościan z Górnego Śląska, aby złożyć w  filii 
Banku krajowego w Bielsku na cele polskiej 
pożyczki państwowej 506.000 m a r e k .  Roz­
wija się też tłumiona przez niemczyznę pol­
skość Bielska, o czem świadczy subskrypcja 
na pożyczkę polską, która osiągnęła w filii 
Banku krajowego w  Bielsku kwotę trzech i  pół 
miliona koron.

LICEUM FRANCUSKIE W  W ARSZAW IE. 
Z Paryża donoszą: Celem rozpowszechnienia
rozwoju umysłowego Francyi, proponuje mini­
ster oświaty publicznej w porozumieniu z min. 
spraw zagr. założenie pewnej ilości liceów 
francuskich w  Ameryce Południowej, na wscho­
dzie i w nowych państwach, powstałych na 
Bałkanie i w Europie wschodniej. W  Ameryce 
Południowej utwarza się te licea w Brazylii, 
w Argentynie lub Uragwaju, Chiłii i w  Peru, 
ca wschodzie w Bayrueie, a w Europie powsta­
nie jedno liceum w Konstantynopolu i stopnio­
wo powstaną potem nowe licea w  Atenach, w 
Jugosławii, w Warszawie i w Bukareszcie.

STRAJK LE K AR ZY W  GRYFU. „Berliner 
Tageblatt" donosi, że na rozkaz gryfijskiej Ra­
dy robotniczo-żołnierskiej wywieszono przemo­
cą na klinikach gryfijskich czerwone sztandary. 
Lekarze kliniczni zaprotestowali stanowczo 
przeciw temu i zagrozili strajkiem, jeżeli sztan­
dar nie zostanie usunięty. Ponieważ Rada ro- 
botniczo-żolnierska zlekceważyła ten protest, 
całe ciało lekarskie szpitala uniwersyteckiego, 
oraz personal biurowy zaprzestał działalności. 
Zamknięto również politechnikę, a nadto za- 
kwestfonewane jest dojście -do skutku seme- 
siru na wydziale lekarskim.

ziemskiego, który toż znakomicie władał pió­
rem, a mógłby był być profesorem filolo­
gii klasycznej. Godnie 
niewiast z tego rodu.
Mej ogłady zachodniej, 
bne zacięcie swojskie, jakiś typ odrębny, do­
wcip swojego rodzaju, zakrój staropolski. Pa 
trząc na nich, myślałeś: tak z pewnością wyglą 
dał, tak się zachowywał i tak wyrażał salach cic

Mtkłaszewice. Grupa gon. L i s t o  w s k i c - U e g o .  Warunki pokoju na lądzie, morzu I w 
g o . Po zacietei walce zdobyto stacye K o - ; powietrzu będą w znacznej mierze zawarte

Wzięto
" niewoli przeszło 190 jeńców, zdobyto kilka i nogo oznaczyć prz 
- 1 karabinów maszynowych i wielkie zapasy | Niemiec zażąda się

amtmicyi w Kosowie.
W ołyń. Grapa gc-n. R y d z a

opuszczenia

przyszłe granice Niemiec. 04  
przyjęcia tych warunków, 

pewnych terytoryów, oraz p ra ­

polski z czasów odrodzenia, z epoki Rejów ,! g  d: Przeciwakcyn prowadzona pod
Kochanowskich i Skargów.

Do tych postaci, do tych typów w  najdoda 
tniejszem słowa znaczeniu

ś m i g ł o -  warunków finansowych i ekonomicznych, 
ul da wódz- Bv’ tcdy także fprawa odpowiedzialności sa

wiednią ilość osobowych samochodów. Dla adrni- 
nistracyi tego parku stworzono w Krakowie sa­
mochodowy oddział administracyjny z warsztatem 
reperacyjnym przy ul. Groble i Smoleńsk, wypo­
sażonym w odpowiednio maszyny i zatrudniają­
cym. stale przeszło 100 rutynowanych pracowni­
ków, pod ścisłą kontrolą Krajowego Urzędu od­
budowy. Skład popsutych samochodów mieści się 
przy placu Biskupim. 'Wszystkie samochody roz­
dzielono w kraju’ do ekspozytur budowlanych i 
rolniczych, urzędów gminnych otc. Wskutek osta­
tnich wypadków politycznych przeszły agendy 
oddziału samochodowego K. U. O. czasowo do 
Wydziału robót publicznych K. Rz.

PASKARSTWO MARKAMI POCZTOWEMU 
P. Karolina Landsberg, wł. antykwami przy ul. 
św. Tomasza, nadsyła nam wyjaśnienie, że filate­
liści krakowscy upoważnili ją do sprzedawania 
przcstemplowanych i w komis jej oddanych ma­
rek z zwskiem ’ 20—25 procent. Niemniej — jak   ^  _  _____

tają wyższo ceny. wame, osiadł na ojczystym zagonie w Czaplach, szynowych i  120 karabinów zwykłych. i. . . - t e -  *!«awowam a najpo-
ZWRACAMY' UWAGĘ P. T. Czytelników na Wielldch w Miechowskiem. Ożeniony był z Ma- 

anons mającej się zawiązać Spółki z ogr. odpow. a Jauu ł̂ikifc,wic,zówną_ córką znanego na emi- 
pod Grmą: Muranyi, Fabryka wy robo w stolarskiej! £  • °
w Krakowie, 
liony dwieście tysięcy

jtwem kap ite la  Powroźmddego miała zupeł-, wojnę i pogwałcenie praw stanie na porządku 
.- :■ ne powodzenie. Doprowadziła ona do wy- i dziennym. Znajdzie to wyraz w traktacie po-

zaliczyć trzeba i J parcia Ukraińców poza Stccbód. Należy pod- po;iu prehminarnego. W  tyrasamym czasie hę-1 
ś. p. Konstantego, którego dało odprowadzili- kreślić skuteczną działalność artyleryi pod dzje fe'oto’AT  do ostatecznego zbadania traktat 
śmy na cmentarz krakowski. j dowództwem porucznika Niewodniczańskie- ?P*toĵ owy z Acstro-W cgrami, Bułgaryą \ Tht-

Syn Wacława i Eweliny z hr. Łubieńskich go- Wzięto do niewoli przeszło 109 jeńców, ClVą> i ra^tat lon utwierdzi tesame zasaay. Dis

kapitałem zakładowym dwa mi- ■gracy i paryskiej Eustachego Januszkiewicza, 
rsiecy koron. " | przyjaciela Micldowicza i Słowackiego. Dłu-

Reycrfrwr teatru ba. 3. Sfowaet
igio lata przesiedział na wsi. wywierając tam 
błogi wpływ na ludność wiejską i okoliczne

Środa :  „Hedda Gabler“ H. Ibsena.'
C z w.a.r.t.e.k: .,Krąg interesów" J. Benavente. 
P i ą t e k :  „Wachlarz lady Windermere" O.

złożyć im sprawozdania 

iGałicya wschodnia. Zawłóczenie broni. ! u0 * aa s marca- 
W  aast. szefa sztabu gen. Haller pułk. i

Bitwa pod Tyraspsietn.
Otrzymujemy następujące informacye: w

polska na K orn eccy!.
Paryż. P. A . T. Radio krak. W  rtouiecbia-

Wilde‘a.
„Krąg interesów** J. Benavente. 

wieczorem „Artykuł 264“ K. Za-

łek  o g. 3 .popołudnie zebrali się ministrowL#
obywatelstwo. Choć latami jeszcze nie stary, \daiu 7 T y - • k oa lic ji i państw sprzymieł-wmyc* na kon|«-
szybko zdobył sobie niemal paferyarcbnJną po-, raspolem, oddziały bolszewicide' zostały wy- s rcprezentaiUO*r A t
wagę. Gdy potem oddał majątek dorosłym już parte z m!asta. p ,r z e a  wojska po lsk ie ,‘które (£ ml’ Przedłożyli praenaye Albanii co

owie i tutaj również ^  TyraspoL Jest to część armii gen. Że- D ^ g a c y a n ils k a . przedstaw ia wnioski u-
— | dzieciom, osiadł w Krakowie i tutaj

S o b o t a :  „Krąg interesów” J. ąenavente. jwnet pozyskał wyjątkowo wpływowe stanowi-.lir^nreUkiejTri 
N i e d z i e l a :  PopoŁ „Głuszec* St. Krzywo- . *  „  «gW »X M gO .

szewskiego; 
lews kiego.

Raperóaa* irJejelafego teafeu pewaseebcega.
Środa :  „Wujaszek Alfonsa**, „Czuła struna**, 

„Wesele w Ojcowie**.
C z w a r t e k :  „Pani X...“
P  i.ą.t.e.k: „Dzwony z Corneville“ .
S o b o t a :  Popoł. iila młodzieży szkołnej_ „Cho­

ry z urojenia**; wieczorem „Oj mężczyźni, męt- 
czvźni!u

N i e d z i e l a :  Popoł. „Rokowania pokojowe";
| wieczorem „Pieśń nad pieśniami".

„ W I S Ł A * *
PRAlKtl GHOAIGZNA I ARTYSTYCZNA FARBiARNiA

Kraków, ul. Nadwiślańska 1. 8.
Czyści chemicznie i farbuje w przeciągu 

ośmiu dni.
Do żałoby w 24 gopzlaach.

i trzymane od komitetu wykonawczego. Sfar- 
(szatek Foch był obecny na koraoreucyi. 
(Następna konforeneya odbędzie się we u to- 

Warszawa. P. A. T. „Ziemia Przemyska' rek.

Przeprowadzenie zawieszenia broni.

Koalicya wyśle ambasady do PuisaL
Warszawa. P. A. T. „Kuryer Polski*' o-

sko. Nie piastował urzędów, nie dobijał się o 
zaszczyty, a jednak był czas, kiedy do niego 
się odnoszono o radę w różnych najważniej­
szych sprawach tak prywatnych, jak publi-'!
cznych. Zdanie jogo dla wielu było wyrocznią, j donosi: Mimo zawieszenia broni Ukraińcy j 
Cechowała go niesłychana prawość, wytrą-1 w dniu dzisiejszym koło Mościsk i w  dru -: 
wność sądu, równowaga i wyrobienie umysłu.; gdem jesseze miejscu atakowali nasze pozy- j
A  przy charakterze krj'ształowvm serce złote,: cye. . . . .. .
bardzo wielka miłość bliźniego. Niezliczona’ Komisye dla rozejmu w yjechały do S a m- .asz‘-t rezmowę jednego zo swych redakto- 
jest ilość wypadków, w  których powierzano ( b o r a  i C h y r o w a .  W  Przemyślu w  skład ‘■lSa ° r?7Tl Noułensem, który mię-
mu polubowne rozstrzyganie sporów i chętnie komisyi rozejmowej wchodzili ze strony powaeczia . Gumowanie ła -

-   -  - - derewskiego j uznanie rządu polskiego prze*
kongres pokojowy jest faktem niezwykle tło-

Delegat ukraiński także tu przvbył należycie ocenione,
, dzianych nawet między sobie dalekimi i  obcy-.i ma ^  przedstawić brygiadyerowi Minlde- "  p-^rwsze faktyczne i oeiuu-
jmi, sam niejako narzucał się na pośrednika, yaczowi, W  Chyrowie uraeduje ze strony 
i zwaśnionych czy poróżnionych godził i zjedny- polskiej pułkownik Rychliiósid i por. hr.

zawsze się tej uciążliwej roli podejmował, polskiej pułkownik Teksler i  por. Stanecki; 
| Owszem zdarzało się, iż posłyszawszy o jakichś ze stromy koałicyi oficer włoski, porucznik 
i zatargach majątkowych lub niesnaskach ro -, Verłni. Delegat ukraiński także tu przybył

Ostatni dzień!

tywuie uznanie Polsld za państwo samodziel­
ne, a rządu polskiego za prawowito jej

wał sobie wdzięczność obu stron. Ten iście chrze- Krasicki, m  ’ strony ukraińskiej" por^ Lisie- ^ ‘̂ tawicielsfcwo.  ̂ W  kon^ekwencyi tego
ścijański wpływ i to jego znaczenie rozciągały; w Samborze" podpułkownik Wniejaw- k.roku nalf 5;y ®czekl^ ai Y  najb.izszym cza-
się na szerokie kręgi społeczne, na sfery ewie- j ppoTi ZaichowskL Komisye te nowo-' • , nawiązaj',ia OGcyalnych stosunków
ckie i nawet duchowne; liczyli się z jego zda-, łane d(> nafl ententy a Polską Te-

jmem nieraz wysocy dygnitarze Kościoła. Mo- z w ieZzSiń;i broni. Podobne komisye utwo- f « . d«P ierf0. Otrayma Polska prawo wyshnia
rzono we wszystkich stacyach w ^ow y ch ,! i
iak Bóbrka Sokal f Krasne ambasadorów, konsu.ow i t. p., jednoc^emue
jaK , f Krasne^  mocarstwa koalicyjne nie omieszkają wysłać

Czesi oddają Śląsk.
Kuro prasowe K. Rz. komunikuje:

zna powiedzieć, że szanowali go wszyscy, a 
przyjaciół serdecznych miał niemal tylu, ilu 
znajomych, bo kto go bliżej poznał, nie mógłj 

Igo nie kochać. Należał do wielu dziel miłosier-j 
Dzisiaj, w e środę, poraź o* t ltoa oglądać a p-Zpj kilkanaście lat ostatnich przewo-, 

jeszcze można wepaniały, autemtyozaiy f i lm ! śnieżył Radzie wyższej galicyjskiej męskiego!

swoich ambasad dp Polski. Co do bawiącej 
w Polsce misji en tenty, to nie jest ona fcv- 

Eks- dn{ł ambasadą, lecz jest wysłannikiem kos-u a a /.„Arrurn Tm A T TDVT A  1 — ■’  ̂ awc. iwumumuju* iwiy <■ ----------  — c i  </ ~
koalicyjny pt. TRYU M if K O A L lC r i  p rzed-.>pw. św. Wincentego a Paulo,z ogromnym po-.pozyfcuaaRady N ttodow o j Księstwa Gieszvń-' pokojowego, której zadaniem’jest zbie- 
stawiający zgodnie z praiwaą histoirycziią żyikicm dla tej instytucyi.  V™..:-----r*A|skiego otrzymała dzisiaj następujący tełe- ra^ inionnacye.
przebieg wielkiego Kwyci^awa naszyCdi • Czyste 1 dobroczynne iycie jogo było jednym gram z Bielska: Wojsko nolskie wkracza 26 
sprzymierzeńców i pogrom butnego pmsąc- i alctem wyZ)iawstwa prawego chrześcijanina, bm. do Cieszyna. Zwinąć należy natychmiast i 
twa. Dzisaij też, poraź ostatni spojrzeć może- - - -.............. - - -  - —
my w oblicze umiłowanego wodza wojsk na­
szych, twórcy aralii i  ■współtwórcy Ojczy­
zny generała Hallom. Nie zobaczymy go  po­
tem —  chyba gdy sam przybędzie z w oj­
skiem, gdyż filmy te zostaną niezwłocznie 
wysłane do Poznania, który na nie z nie­
cierpliwością oczekuje.

i . J B I .
iitGltJl

Medyolan. P. A. T. JPopolo d*Rałia“ ćd-

Baśniowej piękności film,

jednem pasmem zbudowania dla bliźnich •— ekspozyturę Rady Narodowej w Bielsku. U-
również budującym był koniec, piękna śmierć rząd żywnościowy wraz z zapasami ży ^ _________ _  _ __
człowieka sprawiedliwego, bogobojnego. Uby- wności ma natychmiast przeprowarlzrć się nosi, że prywatne inforraacye potwicrdU^ą 
ła też zi< mi dusza dokoła siebie pokój szerzą- do CMeszyma. Adsninistracya odbywać się bę- wiadomość o spisku anarchicznym przeciw  
ca, dusza szlachetna, która zawsze szukała' dtzie na podstawie ugody z 5 listopada 1918. Wilsonowi. Anarcfeiara P i ę t r o  G e r a r d ,  

(Królestwa Bożego — miejmy nadzieję, że jejPodpisało Piątkowski 
j dziś już znalazła i uprosi nam u Boga pokój, 
j którego tak bardzo łakniemy. 8. t

sgggEjacgsąsg gM B

Ustąpienie pułk. Wroczyńskiego.
Warszawa. (Telefonem). Jako następcę puł-

NU Z Ott w iii illliil
Następujący oficerowie Wojsk Polskich we 

Francyi zawiadamiają swoje rodziny i znajo­
mych, że znajdują się obecnie w obozie "Wojsk 
Polskich w Quintin. WszystMe pisma galicyj­
skie i  warszawskie uprasza się o przedruk:: | 
Porucznicy: Więckowski Ferdynand ze Lwową, 
Suchomel Franciszek ze Stryja, Benedykt Sto-' 
fan zc Lwowa. —  Podporucznicy: Zboiński Ka­
zimierz z Krechowic, Kudła Władysław z Mo- 
nasterzysk, Kling Jerzy z Koniuszek k. Sambo­
ra, Puchała Józef ze Szczyrzyc k. IJmanowcj, 
Lipczyński Nikodem ze Stanisławowa^ Win­
kowski Stanisław z Wojnarowa k. Grybowa, Pi­
ta] a Józef ze Lwowa, Beksiński Stanisław ze 
Sanoka, Kittay Ja.kób ze Sambora, Bydliński 

zdumiewa-! Stefan z Żywca, Kubala Franciszek z Lipnika

trzygnięta, bo wedle uchwalonej ustany nonii- 
nacye członków gabinetu dokonuje naczelnik 
państwa w porozumieniu z Sejmem. Sprawa po­
wołania ministra wojny dyskutowana była w 
komisyi konstytucyjnej, mianowicie szło o u- 
stalenie k o m p e t e n c j i  eo do powołania. 
Sprawę załatwiono ostatecznie w ten sposób, że 
propozycję nominacji przedstawu premier w 
porozumieniu z Sejmem do zatwierdzenia na­
czelnikowi państwa.

xw' za Ostrawicę. Zagłębie węglowe mają obsa-

W o jn a  z

dziś oddział wojsk koalicyjnych
Zarząd cywilny polski rozciąga się na te 

wszystkie gminy, które były objęte umową* 
z 5 listopada, a więc powiaty: bielski, eie- ■ 
seyiiaki i frysztacki z wyjątkiem sześciu' 
gmin.

Dzisiaj (2G b. m.) odbędzie sio w Pnicb- 
nej konferencja rniędzy przedstawicielami 
kolejnictwa polskiego i czeskiego w obecno­
ści członków komisyi koalicyjnej w sprawie 
uruchomienia kolei między państwami pol- 
skie-m a czeskiem.

■Zawiadomienia I komunikaty.
NAJBLIŻSZE KONCERTY. W niedzielę 2 mar­

ca b. r. zespół operowy, złożony z artystów tej
miary, co Wanda Hemłrichówna, A. Ludwig, A.
Rawicz 1 St. Tarnawski, wykon* w sali „Sokoła" 
pod kierunkiem B. Waltek-Walewskiego fragmen­
ty z głośnej opery L. Różyckiego „Eros i Psyche".
Sama zapowiedź tego niezwykłego wieczoru wy­
wołała w naszom mieście tak wielkie zaintere­
sowanie, ko niektóre kategorye biletów aą już. 
na wyczerpaniu. W niedzielę następną melomani 
nasi będą mieli sposobność usłyszeć znakomita 
śpiewaczkę^ M a r y ę  Mo k r z y c k ą ,  oraz I.g.n.a- 
c.c.g.o D.y.g.s.s.a, który tym razem wystąpi z bar­
dzo bogatym programem, złożonym wyłącznie 
z aryj i duetów operowych, w których odnosił 
na scenach zagranicznych, s szczególnie we Wło­
szech i Rosyi niebywałe tryumfy. — Biłety są już 
do nabycia u J. Rudnickiego, Linia A-B.

PORANKI MUZYCZNE. Najbliższa sery* poran­
ków muzycznych zapowiada sześć wykładów o 
najwybitniejszych kompozytorach epoki klasy­
cznej i czasów nowych. Oórelli. Scarlatti. Haendl,
Rossini. Mondelsohn i Hugo Wolf, nadto IX  sym- 
fnuia Bocthovena — oto treść tych poranków.
Pierwszy poranek tego cyklu poświęcony będzie 
twórczości sławnego pieśniarza ostatniej doby, 
tragicznie' zmarłego Hugoną Wolfa, który nawią­
zał do reform Wagnera i  jego zasady estetyczne 
przeszczepił na pole pieśni. Wj-kład o tym mało 
u nas znanym genialnym kompozytorze wygłosi 
Dr Józef Reiss, zaś pieśni jego odśpiewa wybitna 
pieśniarka, p. Zofia Bandrowka. — Bilety do na- 
twcia u J. Rudnickiego, Linia A-B.

JEDYNY WIECZÓR EKSPERYMENTALNY* DR 
Ra DWANA. Znany telepata, sugestyoner i hypno- 
iyzer Dr Radwan, opierający swojo 
jące doświadczenia na ścisłych 
Iłowych, urządza w sali
1 marca b. r. jedyny wieczór eksperymentalny, 
złożony z samych tylko niezmiernie ciekawych 
doświadczeń bez wstępnego wykładu. Wielki 
sukces, jaki odniósł Dr Radwan swoim ostatnim 
występem w Krakowie przed dwoma laty, wpły­
nie niezawodnie na tlnmna frekwencję tego wie­
czoru, na którym doświadczenia będą prowadzo- 
ue z osobami z publiczności pod kontrolą zna- i 
uycli tutejszych lekarzy. Bogaty program obej­
mie doświadczenia z zakresu sngeetyi, a więc 
zmianę cyrkulacji krwi, wywołanie gorączki za 
pomocą sugestyi, katalepsyę całego ciała, prze­
mianę osobowości i inne, oraz niezmiernie cie­
kawe doświadczenia spirytystyczne. —  Bilety są 
już dę nabycia u J. Rudnickiego, Linia A-B.

POLSKI ZWIĄZEK OGRODNIKÓW I POMOC 
OGRODNICZYCH na walnem zebraniu, odbytem 
dnia 23 b. m. przy nl. św. Tomasza L 87 w Kra­
kowie, dokor.ał wyboru członków do wydziału i 
komisyi kontroltiiacej, przv licznym współudziale 
członków. ‘

PODZIĘKOWANIE KOMITETU OBR. KRESÓW 
POLSKICH. Komitet obrony kresów polskich 
(Uniwersytet Jagielloński, sala 55) z największą
wdzięcznością otrzymał od Tow. ..Jutrzenki" z Bo-  __    ̂   .
ehni 8000 kor. m wojsko polskie, od „Domu Roi- ku ostatnich pokoleniach cały zastęp ludzi n ie-.S ° * powrotem ca rzekę. Perzyce pod Kro- in iej około dnia 1 czerwca.UlCZCPGi TLr łk rfllrc.wiA !-/» »-,o Oloelr i  r*o i __ J  ‘ (reomm iui rtołłwrnlJwnłn   —* ----*---*-- •

Ugoda polsko-czeska.
Na mocy ugody wojskowej, zawartej w 

nocy z 24 oa 25 pomiędzy wojskami poi- i 
skiemi a czeskiemi, wojska polskie obsadza- j 
ja dzisiaj, 26 b. m. Cieszyn, Frysztat, Trzy- j

którego uwięziono w C3eveland, miał rię 
przyznać, że grapa Worcere World po­
leciła atu zamordowanie Wilsona i Mack 
Adora.

Bawarya republiką ludową.
Poznań. P. A. T. Na posiedzeniu rad robo­

tniczo żołnierskich w Monachium przyjęło
jednomyślnie wniosek o u z b r o j e n i e  [>ro- 
leta.ryatfli i obwołanie bawarskiej re?ubWd 
ludowej.

Położenie w  R o s y i.
Helsinglors. P. A. T. Dziennik „Sicwiar- 

naia Komuna." donosi, że T r o c k i  v,ygło»3 
do jeńców, którzy powrócili do kraju mowę 
o poicżc-mu na froncie. Trocki powied-Dał, ie  
ipolożeuie wojskowe Rosyi sowieckiej jeet 
świetne, gdyż front genóraia^rasncwa zo­
stał obalony a sJautkiem pokonania genera­
ła Deniklna duega do Turkiestanu stoi otwo­
rem. Jednakże z dragiej strony są oznaki,

Pc-znań. 25 bm. P. A. T. Komunikat glu-i SłOWflCV CZ6»B<a BOiSKIgj flDRIODY. >że skandynawskie i Fi.nlandya za-
wnego Dowództwu: Grupa północna. Pod; /  '  .  .  , warły z Et tonią przymierze zaczepne przeciw
Nową wsią nieprzyjaciel uderzy! na nasze Przemyśl. P. A. T. ..Ziemia Przemyska'* • RosyL Potreeba uprzed-ić ten atak. 
posterunki, ale go po krótkiej walce odparto, donosi z Łupkowa: Do Mozo Laborcz przy-1 Komisarz Indowy ZLaowiew ośv. '.odczył 
Pod Mieczkowem znaczniejszy oddział nie- byk/ trzv kcmsanle ukraińskie z karabina- j o niebezjńeczefistwie ggrożąeem Peterobur- 
przyjacielski przeprawił się przez Noteć. masimowyini i dwoma armatami, ce- go w i ze strony białych gwardzistów rosyj- 
Kontratak nasz wyrzuci! Niemców zpor/rotem dem ewentualnego powstrzymania ataku skich gromadzących się w Ffriłandyi. ża

ifjych podstawach nau-, jj Bielej Marcinów Antoni z Janowa k Trem- i za rzekę. Zatoniono trzy czółna niemieckie, polskiego. Zaniepokojenie wśród Ukrain- już czad, aby wreszcie położyć kres temu
iee7kó^aekrD«^°entinlR bowli, Panach Stanisław z Biegonic k. N o w e - i Niemiecka ariylerya ostrzeliwała Węglowo, ców wywołała postawa Słowaków, którzy niebezpju-zcństwu i aby rzad sowietów mógł

go Sącza, Comnała Franciszek z Białej (Kut- Iwanowo i Rosko, a dziś rano Zamczysko,: cierpią straszliwie od Czechów i z całą na- ponTÓcić do Petersburga. Du. 16 bm. odby-
Litę, Nowy Dwór i nasze pozycye na pra-; dzieją spoglądają ku Polakom. Czesi bar- 
weiu skrzydle. Utarczka z patrolem nismiec-: dzo się obawiają polskiej pomocy dla Sło- 
kim na północ od Budzynia. Zresztą wszędzie walców. Połączenie kolejowe między Sato-
spokój. * i ralia Ujheli a Nagy Mik uli jest przerwa ne.

Grupa zachodnia. Dzień wczorajszy minął .....  .w....................... .........
na froncie spokojnie. Kopanicę ostrzeliwała

korz), Ochman Feliks z Jarosławia, Piwowoń 
ski Józef ze Lwowa, Mach Franciszek z Wo- 
licy Ługowej k. Ropczyc, Kocur Szymon z 
Wietrzna k. Krosna, Synoś Józef z Borku No­
wego k. Rzeszowa, Dwernicki Franciszek z Te­
in eszowa k. Sanoka, Haezewski Stefan z Koło­
myi, Sagański Bronisław z Tarnopola, Wnęk 
Stanisław z Zawady k. Dębicy. —  Poruezniey: 
Haraamczuk Józef z Białegostoku, Glanowski 
Antoni z Zawiercia. —  Podporucznik Trzebu­
nia Stanisław z Zakopanego.

(Dalsze wykazy ogłosimy w najbliższych 
dniach. P. R ).

S. p. Konstanty Popiel.

Termin zawarcia pokoiu.silnie artylerya nieprzyjacielska. Pcpohtd-
niu na kilka innych wsi padły pojedyńeze Londyn. P. A. T. Radio stacvi krakowskiej.
L  J  u .T -z n !  y ' Y' J ,OCV Londyński korespondent „Daily Mah" rozważa
S S T o d  KotePodparto r S S e ™  tak? n i l  kweat-V(? datF P ^ P ^ n a  pokoju. Twierdzi on wiadomoSć z Kabul o śmierci Emira Afgaut 
rlS iadełm  l S r S ^ o  o S z J !  nte- że wcdhl? ^jba,dziej  ̂ optymistycznej opuui ttaKn. Szcze{r6ł6w brafc Praypusz-
przyjaciel Pod Lesznem na ogół nieorzv?a osobtótoścl. szczególnie dobrzo pomfomowanej, ^  . ze Emir został napadnięty w pota-ra- 
L / r , : *_°a r e^ P _ _ , . óJg0ł nłeprzy â- , pokój prehminarny będzie zawarty przed dniem M  £0 ]aŁegr(> i c:fik „ ranny. Zrobiono licz u 9

ło się w Petersburgu wielkie zgromadzenie 
w sprawie niebezpieczeństwa o:l strony Fia- 
landyl. Dzienniki petersburskie zmńosizczają 
tekst protestu Ozieze-ina z po we ’u pomoey 
udzielanej przez Flrdandyę Estonii, 

j W  Rosyi szerzy się coraz bardziej tyfuą 
(plamisty.

ZAMORDOWANIE EaURA AFGANISTANU  
Paryż. P. A. T. Radio. krak. Otrzymano

ciel zachowywał się spokojnie, | i marca, a pokój ostateczny około 1 maja. Nie
Grupa południowa: Wydawy obrzucił nie- te. jednak pogląd wszystkich delegatów, 

przyjaciel bonbami i przeprawił się na jej, przeciętna przejKiwiednia streszcza się w 
wsełted od tej wsi P ™ z GHę oraz atako- teiD) ze pokój preliminaruy będzie zawarty o- 

Rodzina Cliościaków Popielów wydała w kil-.wal Kubeczki. Po krótkiej utarczce wyparto koło dnia 1 maja, a pokój ostateczny najpó-

ze sam 
193 kor: 
szkańcóT
na niedoszłe do skutku praedstawicnie Jasełek i ; go. Pamiętamy wybitne postaci Eksc. Pawła 
115 kor. od zlikwidowane,i Ligi w Rabce, również i „ tŁ.
na kresy. Chętnym ofiarodawcom staropoiskio Bóg Dopięła, Arcybiskupa Wincentego _ Popiela, 
zapłać. . przoawczebme zmarłych: ks. Kazimierza Po-

Xa komitet: Henrykowa Sienkiewicz owa, Helena pielą i Józefa Popiela, dalej prof. Szkoły Głć-

SANOCHODY KRAJOWEGO URZĘDU 0D8U- WD8J Paw.la PcTiela. tudzież jego braci Marei-

Wilki na wschodzie.
Warszawa. P. A. T. Komuntkat sztaba 

. r   generalnego wojsk ptrfełjaich z dn. 25 bra.:
DowV ' 'iCorminiGi;.V^nam:^Kni^l\yy.ąd odbl(do- na> gospodarza wiejskiego i Jana, naprzód żoł-j Litwa i Białoruś. Grapa gen. I w a s z -
* V  7 ‘ ł l ’ i i n i ł  1 9 f ł  o r i i i . o r i ł i f i i ł A n .   „ . „ V  Z g I i a I t  I fW f A  f w o R  n i b o  r . i t n n a  a I *  ‘wy zakuDił 120 samochodów ciężarowych i odpo- .nierza, a obok togo technika, potem obywatela *k i e w i C z a: Oddziały Hasze oo »da lły  f fk ł

Już sam fakt, że delegaci zajmują się datą, 
jest dowodem, le  konferencja posuwa eię na­
przód. Istnieje przekonanie, że sobotnie posie­
dzenie Rady Dziesięciu będzio jedynie zajmo­
wało się sprawą przyspieszenia prtc konfe- 
rencyi.

Rana p„ Clemenceau nie przeszkodziła pra­
com konferencji. Wogóle zrobiono wysiłek,
aby przyspieszyć wszystkie prace komisyj, tak, i ordynuje obecnie W 
aby można ułożyć warunki pokoju preiimlnar-1

aresztowania w  związku z tem morderstwem. 
MJtywy tegoż są rii*'m.too.

H A O E S I . l t  W E .

Co to jest „KSLBORir?
Specyiilisla chorób skórnych i weneryczn; t h

D r . B E R G E R  z e  L w o w e  ^
Krakowie. Niecała 5



Eir. 4. „<3ŁC» NAR,GDUa c 26 Lutego 15*19 roku. Nr. 43.

e do czyszczenia
* «

; a E ^ Ejl. j

mm, mmm \ p ło c z k s
tudzi eż  w sze lk ie  inne

m aszyn y  I n a rz ę d z ia  ro ln icze
p o leca 145

jj SYNDYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE.
ItRAfdW Y URZA» ODBUflCW Y
L. 84(i;it> 

O. ii

Oddział Sekcyi Rolniczej w Krakowie.

Kraków, dnia 20-go 1 u lego 1910.

OGŁOSZENIE.
Beczki żelazne dla rolników i przem ysłowców.

Krajowy Urząd odbudowy sprzeda większą ilość beczek że­
laznych. Prawo do kupna mają tylko właściciele pługów motorowych, 
lokomobili lub innych maszyn rolniczych lub przemysłowych, pędzonych 
benzynę lub naftę, tufli eż rafinerye lub odbenzyniarnie.

Oferty, potwierdzone przez Komisarza Komisyi Rządzącej, 
że rclereni jest właścicielem lokomobili, pługa motorowego lub 
maszyny pędzonej naftą lub benzyną, jak również oferfy rafineryi 
i odbenzyniarni wnosić należy do Krajowego Urzędu Odbudowy, 
Oddział Sekcyi Rolniczej, ulica Czysta 16 (Referat warsztatów 
i Ekspozytur rolniczych), najdalej do dnia 20-go marca 1010.

Na pewną z góry ograniczoną ilość beczek należy dołączyć 
wadyura po 100 koron, od każdej kupić sic mającej beczki, przy 
ofertach ogólnych 5.000 koron.

Oferty do celów soekulacyjnych wyklucza się. 796

Krajowy Urząd Odbudowy 
Kierownik Oddziału Sekcyi Rolniczej.

ręczne, kieratowe i parowe,

Młynki do czyszczenia zboża,
S I E C Z K A R N I E

tudzież ws/elkie inne maszyny i narzędzia 
rolnicze poleca do natychmiastowej dostawy

SYNDYKAT ROLNICZY W KRAKOW IE

W  KRAKOWIE
p

w Ki
101

które nadają się najlepiej do naszych stosunków 
krajowych, poci względem zaś .wykonania i ma- 

Leryalu są pierwszorzędne.

Natychmiast możemy dostarczyć:

PŁi/GC wfośc iaAskta  m
z  d r e w n i a n y m i  g r m d z i e l a m i ,

SIECZKARNIE
r e t i h c  i k i e r a t o w e  r ó ż n e j  w i e l C s i c i ,

KIERATY i PRZYSTAWKI, 
MŁuCARNIE,

MŁYKK 1 do o y u a M ic  sboża,
tudzież

w ł y  c y r k u l a r n i
d c  r z n i o t i a  d r z e w c  n a  p o p r z e k  

i w y r z y g a n i a  b e l e k  8 d s s e k  
r»a w z d ł u ż .

Pierwsza polska Pracownia naradzi chi­
rurgicznych i wyrobów nużowniczycii

„AESCULAP1A“
Kraków, ul. Ftoryntfska 43, efic.

wykonywa wszelkie wyroby i naprawy narzędzi lekar­
skich. — Posiada motor elektryczny, w f  1  >na n i. 
k larn lt) i zatrudnia specyaJistów. — Ceny bardzo

przystępne. 732

ArłrYów, Szczepańska 7 ,  f piętro.

f ■“  Wyższa Uczpinia 
k ro ju  i s zy c i?

Kursy rozpoczynają się 5 marcu.
 ■ Urządzenie wzorowe.

Ukwalifikowane siły nauczycielskie. 
Zglreienia ot! 10 — 11 przed pofn-liiein.

Prospekty darmo. 748

Poszukują stancyi
dia chłopca 12 lat i dzie­
wczynki 10 lat, najchętniej 
n pr< ,esora gimnazyahie- 
go. Łaskawe zgłoszenia: 
ŁMbwsfci Kraków, hote! 
„Polonia". 819

D r u k i  k o ś c i e l n a ©
druki gospodarcze, tapety w dużym 
wyborze, obrazy  religijne, patry©ty­
czne, rodzajowe w  ramach lub bez, 
orły polskie, portrety Prez. Paderew­
skiego, obrazy oryginalne wybitnych 

artystów 527

Z .  K U T R Z E B A  M ó w , ul. Wiślna 11. 
Folwark około 390 mórg

w  powiecie Chrzanowskim, 2 kilometry od 
Trzebini zaraz z inwentarzem do wydzier­
żawienia. —  Wiadomości udzieli adwokat 
________ Pr. Smoleń w  Chrzanowie. 834

„ P E B E T E ; ‘
M p e r j i p  fatów ąrjfkiłew le i j-  m t  oraz olei 
i narów mzelklego rCi?siu Spślfta z Ę i m i m  o&p.

w Krakowie, Straszewskiego 2, teB. 376.
wykonuje: urządzenia tarlaków, młynów, gorzelni, ruro­
ciągów j t. p. ‘jakoteż wszelkie instaiacye w  miejscu 
i na prowincyi. Wypracowuje plany, kosztorysy i pro- 
jekta, na żądanie wysyła na pi owincyę inżyniera fa­
chowca. Dostarcza pasy, uszczelnienia, narzędzia arty­
kuły techniczne i elektryczno po przystępnych cenach, 
jakoteż oleje i smary dla'każdej gajęzi przemysłu. 455

Litw a za rządów ks. Isenfrurga.
Broszura ta obejmuje dokumenty dające obraz krzywd, 
jakich Polacy doznali na Litwie za rządów ks. isen- 
burga, dowodzące ucisku, wyzysku i tępienia żywiołu 
polskiego przez krzyżactwn. Ceno 10 korou.” Do nabycia 
w Towarzystwie im. Stefana Baszczyńskiego (Kraków, 
ul. Basztowa 17), które wysył* książkę drukiem reko­
mendowanym po nadesłaniu 10 kor.* 80 hal. 746

Doroczne Walne Zgromadzanie
Członków Konsum u Związku urzędników 

prywatnych 
obu? i e sir *• pcnledr^łek dnia 10 m a r c a  131C c gadz. 6‘/z 

wieczór w Ipfcah: przy ul. SłrwLewskiej.
W razie braku kompletu odbędzie się o godz. 7-mej 

wieczór drugie zgromadzenie bez względu na koniplef.
Książeczki udziałowe służą jako legiiymacyc na 

Zgromadzenie.
Kraków, dnia .17 go lutego 1919 r.

I .  K w a ś n i e w s k i  t u p .  P r z c w .  F .  S i c r h i e j e W K i  m p .

PORZĄDEK DZIENNY: 883
U zagajenie; a1! odczytanie protokołu z ostatniego Zgro- 
niad, ersiii; 3) sprawozdanie Dyrekcyi; 4) sprawozdanie 
Komisyi rewizyjnej; 5) dyskusya; 0) wybór Rady nad­

zorczej; 7) /miana statutu: 8) wnioski członków.

U r z ą d z e n i a
s k l e p o w e ^ 3

odpowiednie dla krawca 
d a sprzedania. Wiadomość 
w Biurze dzienników i  ogło­
szeń Mgryana H u p c z y . a  
Kraków,, Jagiellońska '7.

U riąd  parafialny 
w zcbitrzew la

pod Krakowem poszukuje

ORGANISTY
od 1-go marca b. r. 847

Ogrodnik
z d o l n y  f a c h o w i e c .  > :T -  

w sile wieku, pb.-u. 
p ć s a d y  o d  1  k w i c l n i s .  -1 

s k a . w e z g ł o s z e n i a :  C i e c  
Branice p. Pleszew/. ' 4

Zajmie się p!Y5v:±?*uo 
sklepu Kółka roiaiazep

w większej wsi ::i
miasteczku kawaler, -
cy fachowe wykfc/.lj 1 
Ewentualnie zęstąr.i < . -  
nistę. Zgłoszenia d S Ade.i- 
nistracvi „Głosu N a r o i :  

da S. P.

s |

lat ,39, żonaty, 
źwy, z dobrą opinią,, 

poszukuje pytamy. 
Łaskawe zgłoszę::!.-!: Sit-j 
nisław Mielniczuk U-ńe*-.-.! 
Galicya. żtb.i

I miilD
7. długoletnią praCj 
sile wieku, z pięt ;k  
dectwami, gos/u!::! 
dy leśniczego iuii 
stratora. Zgłoszeń:- 
^ać „Naczelnik 
Chorośflicy.

Do sgrssdan la

karatka
wózek resorkowy. \vó- 
zek bez resorków, dii;, 
uprząż, wolant, facto::. 
Wiadomość w lakiot .oi: 
ul. Długa 38. ' 7.0

Szota?
I mechanik
poszukuje posady aibą-.i  
jako monter autc-mob:!--, 
wy. Łaskawe 7*,.>sy:-ni» 
do kralr. Biura cgłos/ew 
Kraków, ulica D::n?j«C- 
skiego 9 .  n ■*

P A N I E N K A
z ukończoną 4 tą wydzia­
łową i jcti:ioroci!!v,:: kur­
sem handlowym, >
je odpowiedniej uosr.dy /.»• 
skronuwni wyu.-gra lże­

niem. Zgłoszenia pod . f- 
na' do Adminislracy! U ilt- 
ru Narodu". 7Dł

Jut nadeszły FLASZKI APTECZNE
5— cO o- 23 h .. 40— 7C  p. 36 h„, 75 — 150 g 43 h. i ł .  ri ,  sło ki o 10 V« droższ?.

ZanrówknŚa wykonuje odwrotnie

-  S C R A K Ó W a

B a m w u i t  a , d o  p łu g ó w  m ożoro- 
D s i l i Z j r r "  w y (h  d o  m cSorów ,

A I a S a  a o  nc edu moserńw, ma- 
szynowe, smarowe,

( m e e u  4 0  w o z ó w a z e l i n y ,  
A m a r y  tłuszcze,

dostarcza

p o  cw iath  maksymalnych

S pud ł k a  h a n d l o w a
505

S p o t k a  7  e g ;  o a p e w .  w  l a . n o w i e ,  u f  £ w  A n n y  L .  1 4 .

9 9ZOCHAW

N A J L E P S Z A  M ASA WOSKOWA
do odświeżania mebli, posadzek, 

podłóg i linoleum. 798

= - =  W szędzie d o  nabycia. ===== 
G ŁÓ W N Y  SKŁA1)

FR. LENERT Kraków, Słanrkowska 6.

j a  mMm IATBITCZHE i DPBHIWE
zbiorowo i indyw*dpalm-

K raków , ul. B on arow sk a  1 0

pod facliowem kiei'o\viiielwem profesorów 
szkół średn:eii przygotowują do I) matury, 
2) do egzamlaow f  pos^ezególn j  ch fifos, 3) uzu­
pełniają braki z pojedynczycli przedmiotów.
K a r ;  k o r e s p o n d e n c y j n y  umożliwia przygotowa­
n i e  do maiury i  egzaminów wstępnych bez 
z m i a n y  miejsca pobytu lub zaniedbywani.i

Sodzin urzędowych, "dostarcza 1, planu nauk, 
i odpowiednio zakreślonych podręczników, 

3) wskazówek i 4) skrótów. 454
Prospekty na żądani*. Inłormacyc i zgłoszenia 
od godz. 11—12 przed i od 4-eJ po południu.

Księgarnia i Skład nut

0. Ostieiłioera i Sp. i  I UmE
IS WkS

puleua now ości:
Balzac. Dwaj poęci (przełożył Roy) . . . .
Bartkiewicz Z. Krwią i atramentem . . . .

— Psie dusze . . . . . . . . . . .
Gćrski A. Przodedmein — opo\vrad;tińa . .
Kirkor G. G rzech .......................................
listy Panny de Lespinasse (przełożył 
Per2yński W, 'li^umfaloi — powieść . . .
Prus B. Anielka . . .  ........................
Sędzickt F. W iatr zawiał od pomorskich sirot. 
Skarszewski Żuk T. Rumak .Światowida t ryk

r a j s z a ) ...................................................
•Wierzbiński M. Wiosna IWlów

t, i i

. K l i  - 
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Ostatnio wydane tomilci Biblioteki Uniwersytetów ludowych:
9 3 .  O p p m a n .  P i e ś n i  o  k s i ę c i u  l h ; 7 .  P o 1 W .  W i t  S ‘  > v .-  .  • i f  I  - ‘ j .

J ó z e f i e .....................................................................................K  — ‘ 8 0  2 0 8 .  B u a : f t c x i .  E o h r d c i r k i
94. Szujski. Bartosz Głowacki. „ —’80 nik po'.v:f;;:iia .Myczi.iowcgo -*«.*»
85. Semuiicki. Wybór poezyi . „ —‘80 2)1. Oppm̂  in. : i -t icc>onnc:i . 5 łio
98. Krasicki. Powieść o narożnej 213. łłośsbkł. Uw .ic.i oicśid ,J -

kamienicy...................  . „ MO e z c »  PoUku" . ’ . . • - r Ł ^ .
99. Szajnocha. Mark a Jagiellonów „ MO 214. Kofi"s:,oivrż'. M o . h ; ł ' - -

Do cen powyższych dolicza się 10’,o dolali .u droży-ż-nianego.

Dzieła po w yiszr nabyć można we wszystkich księgarniach

i  wpłaty na

i i b s f e r y i t y ą  b d z l a t ó w
v, inzać sśtj mając f j  7. kapitałem zak!adow\ m

I C  2 4 0 0 4 N
Swóiki >: oprar.iczoiią o ó d o w iedzialnościa —  pod Krma

M U R A N Y I
Fabryka m stolarskich v/ Krakowie

przyjmują:

T r

!- f

i i i  Kii®, Oli f Krakowi;« Spoi Fakliiniwa n E c ie . cLPeMe 1.
Rod po wy szą nnuą  za!k:da Komitet założycieli Spółkę k ograniczoną 

odpowiedzialności;), opartą na ustawie z roku 1906 — o kapitale zakłado­
wym K 2«2$€Ł0©©»

Najniższy udział Spólnika wynosić może K 1.000.
Spółka zakupi na pr.dslawir um owy zawartej między p. Romanem  

‘ś-! urany im a Komitetem założycieli istniejącą od roku 1896 i dobrze prospe- 
n.jipsą jlitrową fabrykę w yrobów  slol.u^kich i parkietów p. Mnranyejp  
w  Kn.kowio. położoną w  pobliżu dworca kolei Grzegórzki t. j. grunta, bu ­
dynki, maszyny, narzędzia, urządzenia elektryczne, kolejki fabryczne i t. d. 
oraz zapas maleryałów, a poczyniwszy znaczne inwestycye, jak nabycie 
i ustawienie drugiego galro posiaditć będzie, po zapłaceniu ceny kupnu 
pizcdsiębiorislwa —  kapitału obrotowego około K PBG.000.

Roslawione zatem na zOrowyeb podstawach linansov/vch —  urządzone 
postępowo —  przedsiębiorstwo to hbi vczne, będzie mogło ' zatrudniać około 
309-- robolnikiiw.

Rrodukeya roezua wynosić może około K 3.000.6;')$ ą rantów ność już 
piYY fakturze ropnej K 2.9D(M>)9 hędGc tak znaczną, źe ze zw o li  po przepro­
wadzeniu Oili>isovv Atnortyzacyjnych i dylowaniu stalufowvch rezerw, n a w i -  
Płe!ę spólnikoin 8 -10” o dywidendy od udziałów.
• , Kierov ujefwo fabry l;i :poc7.\w ać będzie w j ękach p. Romana Muraivtaif> 
i J fachowo wykształconych zawiadowców. ■ - - ,rt7

SI

Subskrybcyę udziałów uskuteczniać można również drogę w płat asygnatamJ
Polskiej Pożyczki Państwowej.

S f a k l j M l e a  W y d a w n i c t w *  „ G ł o s u  N a r o d u ’ *  i - p .  z  o g j a i i i o z o i i ą  c u p o w i c J / I » l n o ś c i ą .  —  Z t c s t a U l o r  o . j j t ę w J c > f 5 . i i « b i y  i  i H f n t # }  Ś V  <’ y D;-wŁ»r»5ą ..Gioflłi Na radu’* w IGat-<onic po<l /r-r/ą.pru ]{. 1-Y.


